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| Organizator Winnickiego Pożyczkowo-Qszezędnosciowego Towarzystwa i od założenia długo- 


letni 


DWS 


jego dyrektor 


zvk ńczył życie dnia 1 (!4) czorwca 1910 r. w Witnicy na Podulu, przeżywszy lat 69. 


lkspertacya zwłuk do kościcła i 


pogrzeb na cmentarzu miejscowym odtędzie sią dnia 


4 (if; czerwca, 0 czem Rada nadzorcza i Zarząd Towarzystwa z.wiadaniają swych 


czionków, krewnych ziuarłego oraz przyjaciuł 


1». papie i La 


podaje do wiadomzści, że reprezentacyę i sprzedaż 
na gubernie kijowską, 
mianowania agentów 

powierzyło firmie 


L. GOYA i K. b] 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


0 ziemię Ghełmską. 
Rożóia dn. 51 maja. 


Podkomisya chełmska przystąpiła do 
ruzważania politycznej strony projektu. Jest 
w jega punkt ciężkości. 

Na sobutniem posiedzeniu pierwszy za- 
brał głos poseł siedlecki p. Dymsza. W` dlu- 
gi!) półtoragodzinnej mowie p. Dymsza 
przeb'egł całe dzieje projektu wyodrębnienia 
ziemi Chełmskiej. Jeszcze Katarzyna II, o- 
głaszając światu, że w rozbiorze Polski „Za- 
biera jedynie z powrotem prowincye mało. 
ruskie i białoruskie“, części rdzenne Pol- 
ski oddawała Austryi i Prusom. Do tych 
ostat ich zaliczono wówczas Podlasie i zie- 
mię Chetmską. W tym kierunku więc 
żadnych pretensgi nie roszczono. Granica 
Bug, podówczas ustałona, przetrwała i Księ- 
stwo Warszawskie i Kovgres Wiedeński. 
Prusy w r. 1880 próbowały ją złamać, pro- 
EA granicę Knesebeckowską, cesarz 
Mikołaj wszakże nie przyjął jej. Tak pozo- 
staje dotychczas. 

_ Bardzo wyczerpująco scharakteryzował 
p. Dymsza wszystkie projekty oddzielenia 
rzeczonych dzielnie, poczynając od r. 1863 do 
«s'ataiego projektu z r. 1908. Odczytał w 
oryginałach motywy przytoczone na obronę, 
pot-<m odezwy general-gubernat'rów, mini- 
strów, rezolucye specyalnych narad w roku 
1902 pod przewodnictwem Dobiedonoscewa i 
postanowienia rady ministrów z r. 1906. 
Wszystkie t3 opinie iuchwały, zjedynym wy 
jątkiem opinii hr. Szuwałowa, wypowiadają 
się przeciw wyodrębnieniu.  Monarchowie 
Aleksander II, Aleksander III i Najjaśniejszy 
Pan Mikołaj II powyższe wyniki narad zaw- 
sze potwierdzali. 

Tak więc dotychczas żaden polityk ro- 
syjszi, dbający o dobro państwa, nie decy- 
dował się na łamanie granic Królestwa Pol- 
skiego. Trzeba było dopiero p. Stołypina. 

>» Dymsza poruszył także kwestyę u: 
nicką, ponieważ ona ma tu być w szeregu 
względów politycznych, czynnikiem decydu- 
jącym. Poseł z materyałami odpowiednimi 
w ręku, wykazał gwałty, przelaną krew, 
fakty pozbawienia wolności i majątków, do- 
konywane przy „rozwiązywaniu* kwestyi u- 
nicziej od 1875 r., oraz charakteryzował poli- 
tykę wyznaniową rządu do aktu 1905 r. 

P. Dym-:zy odpowiadał przedewszyst - 
kiem hr. W. Bobrińskij. Mówcy zbywa na 
dokumentach i wogóle dowodach rzeczowych, 
ale nie zbywa na— przekonaniach. Wedlug 
niego, Katarzyna II ze łzami w oczach ustę 
powała ziemię Chełmską, bo wiedziała, że to 
jest kraj rdzennie rosyjski. Zresztą piś- 
miennych dowodów tego faktu brak. Oczy- 
wiście nie obyło się w dalszym ciągu bez 
wycieczki do Galicyi Wschodniej, gdze ru- 
sinom jest... gorzej niż polakom w Chełm- 
szczyźnie. Hr. Bobr. broni hr. Szuwałowa. 
Był to tęgi człowiek Í dobry patryota, Oby- 
watele polscy w Cheimskiem źle się obcho- 
dzą z rusinami, rugują icb, maliretują. Tam 
jest „silny rząd polski“, który oepanowawszy 
wszystkia dziedziny, czyni rosyanom życie 
niemożliwem. Biurokracya dawniejsza nie 
rozumiała położenia i zadań Rosyi. Opinie i 
sądy cytowane przez p. Dymszę 'nic nie są 
warte, bo brak im siluego poczucia narodo- 
wego. 

Hr. B. zakończył wezwaniem do — sło- 
wiań skich uczuć komisji. 

Mutatis mutandis, to samo mówił bi 
skup Balogiusz. On uznaje granice traktatu 
wiedeńskiego, ale tylko do czasu pierwsze- 
go powstania polskiego. Po r. 1831 polacy 
zadnej granicy mieć nie mogą. Pozostawie- 
nie prowincyi rosyjskiej w „objęciach Kró- 
lestwa Polskiego* nie da się pomyśleć. Przy 
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istnieniu dwu rządów, rosyjskiego i polskie 
go, z których drugi rozporządza środkami 
materyńlnego i moralnego ucisku, ostanie się 
rosyan w ziemi Chełmskiej nie jest możliwe 
Biskup oddaje pochwały p. Dymszy, że ob 
jektywnie zreferował oddzielne epoki dzieiów 
kwestyi wyodrębnienia. 

Jednak fakt, że projekt ciągle się od- 
radza, dowodzi jego żywotności. O niczem 
nie świądczy brak ze strony dawnych rzą- 
dów odwagi do.apeluiecią tak ważnego 
aktu, chyba tylko o t-m, że im zbywało na 
„oczuciu patryotycrnem. Gen. Hurko irto- 
tnie miał na celu rusyfikacyę całego Króle- 
stwa, więc rzecz prosta, że mu 0 Chełm: 
szczyznę specyulnie ne chodził». Gen. Ime- 
retyński trzymał się zasady: nie drażnić, 
więc obawiał się projektu. Dziś jest ina 
czej, dziś chwila podniesienia uczuć narode- 
wych, dziś rząd rrzumi.e sytuacyę, więc czas 
skończyć z „pekłem chełmskem*. Niech 
państwowość rosyjska p każe polakom, że 
dia nich niema miejsca na ziemi Chełmskiej. 

Ostatni mówca, p. wiceminister spraw 
wewnętrznych, senator Kryżanowskij, wpaeł 
umiejątnie w ton po>rzedników, Pochwala on 
z góry wnioski, do który:h doszedł hr. Bobrin- 
skij. Organy rządowe, solidaryzując się zupeł- 
nie z ludźmi cznjącymi patryotycznie, nie mo- 
gą dojść do innych wniosków. Dawniej, 
dopóki nie było przedstawic elstwa narodo- 
wego, administracya brała na siebie całko- 
witą odpowiedzialność za to, co przedsiębra- 
ła. Dzisiaj oba te czynniki rozumieją się 
wzajemnie, a ich wspólna akcya pozyskuje 
przez to większą siłę. Co się tyczy ziemi 
chełmskiej, nie ulega żadnej wątpliwości, że 
kraj to czysto rosyjski, w którym istnieją 
jedynie naleciałości polskie wśród szlacht 
i mieszczaństwa. Ani jedna z komisyi i rad, 
których opinia cytował tu p. Dymsz1, nie 
mówiła o samej zasadzie; ząstrzeżenia były 
jedynie co do środków, mających być przed- 
siębranymi w obronie tamtejszych interesów 
rosyjskich. 

Rząd—mówił dalej p. Kryżanowskij— 
na samem wyodrębnieniu nie zatrzyma się. 
Należy wyrwać z korzeniami wszelkie idee, 
Że to jest kraj polski. 

Mówca w gwałtach, popełnionych na 
unitach, widzi tylko... pojedyńcze epizody. 
Niczem innem, tylko epizodem był np. 
Pratulin. Wogóle zaś mieszkańcy ziemi 
Chełmssiej życzyli sobie bardzo przyjąć wy- 
znanie prawosławne. Zniesienie Uaii było 
tylko „oczyszczeniem obrządku“. Nie było 
przecież żądnych różnie dogmatycznych 
między prawosławiem a unią. Te i owe 
zarządzeniu rządowe antiunickie były powo 
dowane koniecznością, mianowicie aby złamuć 
A czynny. A potem już—zapanował spo- 
tg J- 

Pan Kryż. konkludował energicznem 
stwierdzeniem, że „trzeba raz nareszcie sk: Ń- 
czyć z kwestyą chełmską*. Pulacy ze wzglę- 
dów politycznych nie powinni przeciw teinn 
protestować. Dluczeg ? Bo płacy i rosy:.- 
nie powinni się dobrowalaie i zgodnie roż- 
graniczyć, a wtedy będzie zebopólne zadu- 
walenie. Dla polaków rozpocznie się nawet 
epoka reform. Lada dzień będzie wnie- 
siony_ do Dumy projekt samorządu miejskie- 
go. Z kolei pomyśli rię o rozszerzeniu ram 
samorządu wiejskiego. Będą takża uwzzlę- 
dnione te lub owe „potrzeby narodowe*. 
Zazjdzie się może i „coś więeej*. 

A więc, jeśli wierzyć tym słodzim sło- 
wom, otwiera się przed nami Sezam. Czekaj, 
narodzi: ! 

| Tymczasem — oddajmy ziemię Chełm- 
ską! 
Dzisiaj zaowu posiedzenie podkomisyi, 
zapewne przed wakacysmi ostatnie. 
Scevlnus. 


Dom Bankowy D. M 
Kreszczatyk 27, Telefon 1864. 

Kupno i sprzedaż papierów procentowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów. 


czek bankowych. 
Asekuracya premiówek. 


smio kl. szkoła realna na wsi 


z kiasą przedwstępna i iaternatem 
Letni internat dla uczni inn 
Grodzisk Dyrektor H. Rygier. 


1,000,000 kwiatowych tlanców: 


Lesisza Mar. Blagowicsz. 104, Filia w Swiatoszynie. Cenniki bezpł. 17777 


Piątek 4 (I7) czerwca 1910 r. 


Ji 


PISAO POLITYCZNE, SPOŁECZNE Í LITEBAGKIK, 


s + 


$ 

M 
= W 
# . 
Z źŹ 
U N " 
A ; 
` Ee 
: 


. 


Et) 


ś.p. 


| > a Wanda z Ottarzewskich 


Ferburt-Heybowiczowa 


Przeżywszy lat 34 zasnęła w Bogu dnia 2 czerwca w Sokołówce gub. kijowskiej, 


E sporiacya 


zwłrk do kosciola parafialzeg> w Fohrebyszczach odbedzio się w piątek dnia 4-io 


czerwca i uastępnego dn'a złożome zwłok do grobów rodzinnych. 


Stroshany mąż, córka i - 
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canam 


ierzwiński i S-ka 


w Bankach ziemskich i realizacja poży- 
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Egzaminy 20 i 21 czerwea now: st 

ych sztół Czerwony Dwór, st. poczt. 
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dywanowych 

i ozdobnych, Kabny 

Fiance warzyw i in. w zakład ogr. Stefana 
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Powódź w dolinie Aaru. 

Z Berlina donoszą, że dopiero teraz można sią 
zoryentować, jak straszną klęskę wywołał wyiew rzeki 
Aar. Woda zwolna opada; z trudnością można się do- 
stawać pizez podmytozi”zuiszczonej szosy do Spustoszo- 
nych wiosck.; Obraz nieszczęścia, jakieztam stwierdzono, 
przewyższył wszelkiepobawy.giKwitnąca okolica, zamie- 
szkała przez licznych endzoziumców, chętnie zwiedzana 
przez turystów, zamienicna zestałą w pustynij. Nie- 
ytóre wioski ziukiy zupełuie zawidowni ziemi; zostały 
po nich tylko resztki murów pozwalających się domy- 
ślać, żo była ram przedtem siedziba ludzka. 

Powódź zaskoczyła mieszkań ów tych wiosek 
w nocy. W mie scowości, Fu. h-hofon zatonęli wszyscy 
mieszkańcy z wyjątkiem sześ iu; w lizzbie cfiar znajdo- 
wały się dzieci.zżyNieustannie woda wyrznca na pod- 
myte przcz nią okolice trupy w koszulach, widocznie 
oséb zaskoczonych w czaSło suu. Liczue $zwłoki zaplą- 
taue są pomiędzy szczątki, zwaliska i rumowiska po- 
grążone jeszczeżw wodzic, takQiz wydobycie ich przed: 
stawia liczna trudności, Cała dolina jast jednen wiel- 
kiem rumowiskiem, pokrytzmfgłazami. Dotychczas nie- 
wiadomo joszcze jaki jest los przynajmniej dwustu osób, 

Gazety okolic uadreńskich ogłosiły zbieranie skła- 
dek. Wielkie towarzystwa Ę$ śpiewacze zapowiedziały 
liczne koncerty, z których dochód ma być zużyty na 
złagodzenie pierwszej nędzy zup.laie zrujnowanych mia- 
szkańcó s doliny Aatu. 

TRAKTU IYCIYNECE TW. 


Wycieczka nacyonalistów 
do Chelmszczyzny. 


Dn. 7-go czerwca przybywa do Chełma 
wycieczka nacyonalistów, tegoż dnia wieczo- 
rem koło godz. 6 ej udają się do Hrubiesgo 
wa, zatrzymując się po drodze w Teratynie. 

Dalszy program wycieczki jest nastę- 
pujący: 
Z Irabieszowa wyjazd dn. 8 czerwca 
st. st w str nę Zamościa, przyczem zatrzy- 
mają się przy cerkwiach w Werbkowicach, 
Hortynnemm, Horyszowie Ruskim. Z Zamo- 
ścia udadzą się na Bortatycze i Złojec (pun- 
kty zatrzymania się) dojklasztoru w Radecz- 
nicy; stąd znów z powrotem do Chełma. Po 
drodz: obiadować będa>w Krasnymstawie i 
zwiedzać ruiny zamku w Krupem. Do Cheł 
ua mają przybyć d. 10 czerwca, bawić bę- 
dą przez d. 11 czerwca i tegoż dnia w nocy 
wyjadą pociągiem Brzeskim do klasztoru w 
J.błecznie i dalej do Petersburga. 

Wycieczka ta ma się składać z 20 o- 
sób, w tem 10 posłów z Puryszkiewiczem i 
bobrinskim na czele i 10 członków klubu 
nacyopalistów. Honory będzie czynił episkop 
Eułogiusz, który już teraz polecił porobić 
rozmaite przygotowania. Tak  konsysterz, 
jak i bra”twe chełmskie rozesłało do wszy- 
stkich p rufii bliższych punktów zatrzymy- 
wania sią cyrkularze, ark urządzanie 
tak zw. procesyi, wysyłanie ich na spotkanie 
deputecyi. Dzeci w szkółkach cerkiewnych, 


[koło których mają przejeżdżać posłowie, już 


od paru tygodni mają polecone nauczenia 
się pieśni, któreby zaświadczały o rosyjskiej, 
już nawet nie małoruskiej, tradycyi 1 kultu- 
r:e ludu 

Posłowie zamierzają więc w ciągu czte- 
rech dni objechać trzy powiaty i zbadać w 
tak krótkim czasie kwestyę chetmską. Naj- 
lepszym dowodem bezstronności członków 
tej wycieczki jest ta okoliczność, że kierow- 
nikiem j j ma być episkop Eulogiusz. 

Najdłużej względnie uczestnicy wy- 
cieczki zatrzymywać się będą po klasztorach, 
a między innymi w klasztorze radecznickim, 
którego przełożona w liście do Mieńszikowa, 
następnie przedrukowanym w „Chełmskim 
Narodnym iistku*, rozpacza, że Szczebrze: 
szyn i klasztor radecznicki nie wejdą do gub. 
chełmskiej. 


Imi 


Dia kupna oryginalnych nasion wy- 
jezdża K. Grabowski ua Wegry w po- 


7 mówienia prosiiwy adrerować: 
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Banatki i Cisawki 


z wzorowych gospodarstw węgierskich 
dostarcza Biuro Pośrodnictwa 
rrzy Kij. d-wie Rol. 
Ofuity na ządanio. 


ynowie proszą o Aniol Pański za duszę zmarłej. 
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lon. Ceny przystępne. 


Kijów, Kreszczatyk 25. 418306 |ordynuje jak w lala 


Nasiona oryginal. 


D-r A. Majewicz 


lakarz w Zakopanem o 


Kreszczatyk 25. 
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Twierdzi ona bowiem, że klasztor ra- 
decznicki jest twierdzą rosyjskości, do któ- 
rej przybywa corocznie tysiące prawosła- 
wnych. 

W istocie zaś jest to tylko jej poboż- 
nem życzeniem, gdyż ludność miejs*owa nie 
może zapemuieć przeszłości tego klasztoru. 
Historyę jego podajemy w krótkości. 

Klasztor ten był ufundowany w XVII 
wieku dia bernardynów przez biskuva chełm 
skiego, Mikołoja Swirskiegą, ji Z0- 
świeceńszych dostojników  Kosciełnych ów- 
czesnych, fundatora pijarów w Chełmie i bo- 
nifratrów w Lubline. 

W kościele pod wezwaniem św. Anto- 
niego Padewskiego mieśsit s'ę obraz tego 
świętego, uważany za cudowny, a na odpust 
w dniu 13 czerwca zbierała s'ę masa pobo- 
żnych. 

Tak było aż prawie do naszych czasów. 
Po powstaniu klasztor bernardynów został 
skasowany, a kościół zabrany i przerobiony 
na cerkiew. Z początku osadzono tam za- 
konników prawosławnych; w r. 1901 prze- 
mianowano klasztor męski pa klasztor Żeń- 
ski Lej klasy. 

„ Obecnie w klasztorze przebywa 90 sióstr 
zakonnych. Przy klasztorze, podług danych 
urzędowych, znajdują się: szwoła 2-klasowa 
żeńska cerkićwna;. cerkiewna I-klasowa i 
szkoła pisania i czytania z pensyonatem ze 
125 uczenie. Prócz tego są warsztaty, jak 
tkacki, pozłotniczy, malowania obrazów świę 
tych i warsztat wyszywania złotem. 

Tredycye jedcak lego klasztoru są zbyt 
świeże, hy mógł sią stać „twierdzą Tosyj- 
skości*. 

C ZANE CE | WM 


Dzieje legionu polskiego. 


Świeżo wyszedł z druku w Paryżu tom Il i IU 
«Dziejów legionu polskicgo»—tego logiona, który w ro- 
ku 1848 powołał do zycia Adam Mickiewicz. Historyę 
jego opowiedział i wydał nakładem własnym syn poety, 
Władysław Mickiewicz, twórca i opiokun Mickiewi- 
czowskiego muzcum przy Bibliotece polskiej w I'aryżu 
który przyż cały ciag życia swego z nyjwyż.zym piety- 
zmow gromadz! pamiątsi po ojcu i ogłasza je na pozy- 
tek literatury ojczystej. 

Dzieje legionu wydał Władysław Mickiowicz w 
języku francuskim, gdyż większa część przytoczonych 
w zbiorze dokumentów, pisana była w oryginale po 
fran*uspu. Nadto zgromadzi wszystko, co z listów i 
dokumentów ojca, oraz uczestników legionu, zebrać się 
dało. Materyały to nio stanowią jodnak jeszcze calo- 
kształtu dziejów legionu, gdyż po rozproszeniu, które 
na emigrącyi nastąpiło, niepodobna było odszukać pa- 
pierów po tych legionistach, których los zagnał do Ka- 
iru i San-Francisko. Tam pierwszy dziejów logionu 
pod tytułem «Memorial de la Legion Polonaise de 
1813, cree en Italio par Adam Mickiewicz», ukazał 
się w opracowaniu Władysława Mickiewicza joszczo w 
roku 1877, wówczas, gdy umieszczon” tablicę pamiatko- 
wą na dymu, w którym Adam Miskiewicz mieszkał w 
Rzymie w 1813 r., a popiarsie jego ustawiono na Ka- 
pilołlu, Wydane okecnio dwa nowe tomy, uzupełniają 
óbszerió uateryały, odnoszą”6 się do dziejów legionu, 
przynoszą wielo Mieznanych szczogółów i cświetlają 
painiętną chwilę historyczną w sposób mogący wzbu- 
dzić zsinierosuwanis poważnych naukowych badaczy, 
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Niemcy o polityce antypolskiej 
w Poznańskiem, 


Obrady nad sprawozdaniem kemisyi 
kolonieacyjnej dały sposvbnaść opinii nie- 
mieckiej do zainteresowania się kwestyą 
polską. Między innemi zabiera głos „Frankf 
Ztng.*, która w sJosób następujący określa 
swe stanowisko: 

Stronnictwa prawicy — pisze organ 
frankfurcki — upatrują w dotychczasowym 


Jako nm 


kuym widekiew Da góry. 


dr. Józef £iebeskinó 


Marienbadzie [laus əhKronprinze. 


Rok V. 


miesle cs. kwart. pól rocz. rocz. 
Prenumerata: W *raju 1-— 3.— 6.— t2.— 
P Ge granicą 1.50 4.50 9.. 18. — 


ża zmianę sdsegu J0 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wieirsz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępny raz, zą tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
stępny ru zawiad. żałobne p-o 40 kop. W rubryca 
„N»desłane* wiersz petitowy lub jego misjsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prennmeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


W Dubnie 


prenumeratę i ogło- 
szenia do 


„Dziennika Kijowskiego“ 
przyjmuje 


Księgarnia i Biblioteka 


L. Narsatkowita. 


Gabinet dentystyczny 
B. Kamieńskiego 
Funduklejowska 19, bedzie zamknięty 


z powodu wyjazdu od £0 czerwca da 
18415 


15424 


20 siarpnia r b. 


Berdyczów 


Prenumeratę | ogłoszenia 


ewieckiej. 
randami Z pię- 


| Vrządzema 
iazictaa. Tela- 
183034 


do 
+ skafyiuz | „Dziennika Kijowskiego” 
19312 
przyjmuje 


były Iokarz klinik 
krajowych i zagra- 
niczn., b. lekarz sanatoryum, wieloletni 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 5% 


siadł na stałe w 


Krakowie, ordyn, w chorob wewn. ho- 


od 3—5 po pał. 
18411 


rozwoju polityki antypolskiej wyniki korzy- 
stne; Inni sądzą, że polityka ta nie miała 
powodzenia. Chcąc sprawę osądzić, należy 
rozróżnić dwie rzeczy: politykę kolonizacyj- 
ną z wyjączeniem kwestyi polskiej i polity- 
kę rządu, mającą na celu zwalczanie po- 
nków. 

Gdyby można bzło brać pod uwagę tyl- 
ko pierwszą, sąt wypadłby daleko pomyśl- 
niej, ponieważ parcelacya wielkich posiadło- 
ści, t. j systematyczne wytwarzanie gospo- 
darstw włościańskich, może być tylko pożą- 
dane i zasługuje na to, aby je najwięcej 
rozpowszechniano. Rozumie się samo przez 
slę, że równocześnie z parcelacyą należałoby 
zmienić odpowiednio ustrój administracyjny 
powiatów, tymczasem w Księstwie Poznań- 
skiem tego się nie czyni, pozostawiając wiel- 
kim posiadaczom wpływy dawniejsze, O ta: 
kiej reformie nie chce właśnie słuchać stron- 
nicuwo konserwatywne, pochwalające kreso- 
wą politykę rządową, mimo jego rzekomej 
przychylności dla włościan. 

Odmiennie przedstawia się właściwa 
antypolska polityka rządowa i kwestya z nią 
nierozerwalnie złączona, czy polityka wypie- 
rania polaków i zwalczanie ich usiłowan cel 
swój osiągnęły. Pod tym wzglądem należy 
stwierdzić z całą Stanowotością, że tak nie 
jest. I wynik nie mógł być inny. Przed 
niepowodzeniem ostrz: gano już dawniej. By- 
ło biędem kardynalnym, iż do polaków po- 
częto stosować prawa wyjątkuwe. Nie mo- 
żna ludności jednolitej, żyjącej w zwartej 
masie, wyprzeć ani uspukoić polityką, uszczu- 
plającą jej prawa polityczne i ekonomiczne. 
Następstwem takiej polityki masi być wy- 
wołanie silnego odporu ze strony ludności 
polskiej, który miał dla Niemiec ten skutek, 
że polonizm podniósł się ekonomfcznie i żo 
w miastach wytworzono silny stan średni. 
Pod względem ekonomicznym jest to bez- 
wątpienia objaw pożądany, wszakże stanowi 
o2 właśnie przeciwieństwo tego, co zamie- 
rzono osiągnąć, zwłaszcza, że rząd nie był 
jeszcze przekonania, iż polityką pojednaw- 
czą należałoby przeciwieństwa narodowe wy- 
równać, przeciwnie zaostrzeniem stosunków 
odpycha polaków jeszcze bardziej i ułatwia 
pracę żywiołom radykalnym. 


Jak dawniej, tak i teraz podnosi się, że 
rządowi powiodło stę wzmocnić ludność nie- 
mieeką o 120,000 głów i że tym sposobem 
Niemcoul przybyło 33 proc. Temu podwyż- 
szeniu się liczebnemu należy przeciwstawić 
ubytek w emigracyi niemieckiej i to ludno- 
ści zastedziałej, gdy polacy wzmogli się li- 
czebnie jeszcze bardziej, niż niemcy i nie 
utracili ziemi. Następstwem polityki pol- 
skiej rządu jest także emigracya żydów z 
prowincyi kresowych. W ostatnich latach 
20 liczba żydów w obwodzie regencyjnym 
poznańskim spadła z 31,000 na 18,500, w 
bydgoskim z 16500 na 10,500, w kwidzyń- 
skim z 14600 na 9,200. Przyczyna tego 
zjawiska jest, iż żydzi z powoda bojkotu, 
wywołanego zaostrzeniem się stosunków na- 
rodówościowych, najbardziej ucierpieli. 


Urzędników w miastach nie należy u- 
ważać za ludność osiadłą, pomiędzy nimi 
zdarzają sq szowiniści i biurokraci utru- 
duiający spokojne wspólżycie ludności. Są- 
dzi się. że ojczyznę ecalono, jeżeli poluków 
zupełnie wyparto z reprezentacyi miejsk e;; 
jako czyn patryotyczny podaje się, że dzis 
w reprezentacyi miasta Gniezna nie zasiada 
żaden pulak, co jest równie nieslusznaem, jak 
i głupiem. Jako wielki czyn przedstawia 
się, że niemieckie handle zwiękssyły się tam 
z 13 do ły, polskie z 42 do 46 proc. 

W Końcu potępia „Frani Ztng* poli- 
tykę małostkową i kładzie nacisk na ko- 
nieczność polityki liberalnej, za pomocą któ- 
rej można będzie polaków pozyskać. 
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KRONIKA PROWINCYPNALNA, 


eS 
(Z pism i od korespondentów). 
— Płoskirów, (wyścigi i konkursy.) 


Wyścigi konie i konkursy bŁipiczne za- 
czynają się d. 12 czerwca r.b. i trwać będą 
do 20 czerwca r. b. Nagrody w sumie około 
12,000 rubli, oraz przedmioty, jako nagrody 
honorowe, sądo zdobycia w wyż. wymie- 
nionym czasie. Dnia 17 czerwca odbędzie 
się premiowanie koni trzy i czteroletn'ch 
(remontowych) z następującemi ragrodami: 
1,000 rubli, dane przez wiceprezesa Towa- 
rzystwa wyścigowego płoskirowskiego, hr. 
Józefa Gisyckiego, puhar srebrny dany 
przez p. Tomasza M;chałowskiego i żetony 
od Towarzystwa. 

Warunki premiowania koni są nastę- 
pujące: dla Kategoryi aib: powierzchowność 
konia, ogólay wygląd jego i prawidłowość 
budowy; dla kategoryi c „championatu*: 
1) powierzchowność, ogólny wygląd i prawi- 
dłowość budowy konia. 2) Kondycya konia 
określa się stopniami od 1 do 5. 8) Konie 
po czystej krwi anglikach otrzymują 1 sto- 
pień. 4) Konie po anglikach pół krwi otrzy- 
mują '/, stopnia. 5) Konie po arabach otrzy- 
mują ',, stopnia. 6) Konie, idące pod wierz- 
chem, dobrze stępa, truchta i gałopa otrzy- 
mują ', stopnia. 7) Konie, robiące na gład- 
kim torze wyścigowym 2 wiorsty w 4 mi- 
nuty otrzymują 1 stopień. 8) Konie, które 
wzięły trzy zwykłe przeszkody otrzymują 1 
stopień. 

Koniom, nie odpowiadającym 6 — 8 
punktom odrachowuje się 1 stopień. Konie, 
które już brały udział w wyścigach, nie są 
dopuszczane do premiowania, a mogą brać 
udział w konkursach hipicznych. 

Premium, będzie wydane w takim ra- 
pie, jeśli zapisanych będzie przynajmniej 50 
koni 10 różnych właścicieli. 

Do „championatu* dopuszczane jest po 
15 nailepszych koni z kategoryi a i b. 

Odbędzie się też tir aux pigeons, i dla 
urozmaicenia sezonu wzlot aeroplanu. 


T= LEK YT- RCW 
Bez maski, 


Upały, cholera, piękne urodzaje, które 
pierwszy lepszy „ukau* atmosferyczny może 
zmienić na niepiękne.., spekułacye żŻydow- 
skie, spadek cen, przepełnienie pociągów 
wskutek wzmożonego ruchu na Karlsbad, 
Nauheim, Francensbad i Akwizgran, w Lon: 
dynie smutna uroczystość wielkiego pogrze- 
bu, a w Berlinie stałe i radosne dla niem- 
ców festyny.. 

Wszystko to rzeczy przeważnie przy- 
kre, a nawet bolące — ale stare już i po- 
wszechnie znane. 

I byłaby iście kanikułarna nuda, gdyby 
nie wystąpienie... Koła Polskiego w Berlinie. 

Zważywszy, że wydatki Kkrólewsko-pru- 
skiego dworu są coraz większe ex-re zwięk- 
szających się kosztów niemieckiej „reprezen- 
tacyt* na wschodnich kresach... 

Zważywszy, źe koszta utrzymania zam- 
ków, a w tej liczbie nowego zamku w Po- 
znaniu są ogromne... 

Zważywszy, że spodziewane zamieszka: 
nie księcia pruskiego nad Wartą w celu 
podniesienia majestatu germanizacyi na pol- 
skich kresach, wymagać będzie wydatków 
również niemałych... 

Zważywszy, że, germanizujące kresy. 
instytucye kulturalne ze szkatuły dworskiej 
zasiłek otrzymywać powinny... 

Koło Polskie pod hasłem—suum cuique— 
postanowiło listę cywilną cesarza Wilhelma 
powiększyć. P 

e- 


'Takowa, prawdziwie „berlińska“ 


(Xartki z podróży). 


Hiszpanie w Sycylii. 


Panowanie hiszpańskie uważają Sycy- 
lianie za przyczynę ekonomicznego upadku 
Sycylii. Nie było ono pełne sławy, ani roz- 
brzmiewało dźwiękiem oręża i nie przecho- 
wało pamięci ezynów bohaterskich. 

Cały ten okres hiszpanów w Sycylil 
jest wielką luką w historyi wyspy. 

Tylko kamienie przechowały pamięć 
tych dni mało sławnych. 

Hiszpańskie panowanie w Sycylii byłe 
tem co my określilibyśmy dz:ś nazwą pro- 
tektoratu. Płaciła Sycylia roczny trybut do 
skarbu madryckiego i miała swego wice- 
króla którym był zawsze włoch. Zato ọ- 
trzymywała aa wypadek wojny opiekę po- 
tężnej floty hiszpańskiej. Miasta sycylijskie 
były zorganizowane na sposób republik 
miejskich, które pozwoliły rozwinąć się 
Messynie, jako zupełnie „wolnemu miastu“. 

Stanowisko „wicekróla* było niełatwe, 
gdyż musiał pośredniczyć wśród sycylian i 
między Sycylią a Hiszpanią. Baronowie mie- 
li władzę feutdalną, uciskali lud wiejski, ale 
mieszkali w miastach, gdzie uzyskiwałi pra- 
wo miejskie, patrycyat z którym rządzili. 

Lud miał swoją organizacyę cechową, 
która wybierała swój wydział, rządzący zwa- 
ny „maestranze“. 1 były częste 1 ostre za- 
targi między patryocyatem a msestranzą“ 
a jeszcze ostrzejsze między «barenami, którzy 
chcieli drogo swą przewagę sprzedawać, a 
mieszczuchami. którzy chcieli tanio chleb 
kupować. Już w ostatnich dziesiątkach lat hisz- 
pańskiego panowania zapowiadały się ztia- 
ny w ustroju ekonomicznym, które nieba- 
wem do zupełnej rewolucyi doprowadziły. 

Nowo odkryte drogt hsndiowe i zmia- 
na kierunku żeglugi wszechświatowej znisz 
czyła monopol sycylijskich baronów  pszeni- 
cznych. , 

Cena sycylijskiego zboża w obec no. 
wych stosznnków nie mogła się utrzymać 
na dotychczasowej wysokości. Ze spadkiem 
cen zboża, nastąpił upadek ekonomiczny Sy- 
cylii. 

i Ustała epoką wiełkich budowli publi- 
cznych, zniknęła sztuka, zapanowała nędza. 

Upadek Sycylii doprowadził do upadku 


BŹŻ ILE 


cyzya, nawet inicyaturów bojkotu uroczy- | książek, 3 pieczęci kavczukowych i 


stości grunwaldzk.ch wprowadziła pono 
w stau niebezpiecznego, bo zagrażającego, 
ich nie dająrej sę niczem rapczór zachwiać 
lojalności, podrażnienia. 

Uczeni zaś mężowie szysują dwa, jako- 
by, z tej racyi odczyty pod tytułem: 

„C0 to jest etyka l.jal'ych podda- 
nych i co to jest służaiczość trwożliwego 
lokajstws?* 

Oraz: 

„Jaka jeit różnica między politycz- 
nym rozumem i piepolitycznem glupstwem?“ 

Nieobecność członków berlińskiego Ko- 
ła Polskiego w sali odczytowej dałaby dużo 
do myślenia .. 


Gzarny Jegemość. 
| an GE ace CIE OO NEAR) 


KRONIKA. 


Kalanåarzyk. 


Dziś 4 (17) Saturniny P. M. 

Jutro 5 (18) Bonifacego B. M. 
Wsehód motez gods. 3 m. 50. 
Zachód słońca geds, 8 m. 11. 
Dłagotć śnia gcdz. 16 m. 21. 


— Zebranie P. T. M. S. Wczoraj w 
Ogniwie odbywało się w dalszym ciągu wal- 
ne zebranie Twa miłośników sztuki. Oka- 
zało się jednak, że sposób, którego użyli u- 
czestnicy niedzielnego zebrania, prolongując 
je do czwartku, w nadziei, iż w sali zgro- 
madzi się większa ilość członków — za- 
wiódł, albowiem wczoraj zebrało się rów- 
nież zaledwie kilkanaście osób, z których 
część wkrótce opuściła posiedzenie, udając 
się do zielonego stolika. 

Przewodniczył w dalszym ciągu pan 
Wiczfiński. Odczytano sprawozdanie kaso- 
we, z którego okazało się, 
w roku ubiegłym wyrosił 16,775 rb. Do 
chody składały się ze: składek człónków — 
660 rb., zapomóg prywatnych 5,820 rb., w 
tem ofiar członków zerządu 4,669 rb., wre- 
szcie dochód z biletów 49 przedstawień 
10,293 rb. Główne pozycye rozchodowa są 
to: wynajem sal 2670 rb., wynagrodzenie 
artystów 8,629 rb. 

Po odczytaniu powyższego sprawozda- 
nia dyskusya zaczęła się rozwijać uad kwe- 
styą, czy zebrane ze względu na niewielką 
ilość obecnych uważać za prawomocne, czy 
też odłożyć jə do sierpnia. Po gorących de- 
batach i dwukrotnem głosowaniu przyjęto 
wniosek: „wobec niewielkiej ilości człóńków 
T-wa miłośników sztuki, zebranych na po 
wtórnem walnem zgromadzeniu dorocznem 
w d. 3 czerwca, które to zebranie uważane 
jest za dalszy ciąg zebrania w dniu 30 maja, 
uchwalono: sprawozdanie roczne zostało Zza- 
twierdzone i cgłoszone, wskutek zaś małej 
ilości obecnych wybory nowych członków 
zarządu nie mogły być dokonane i dawny 
zarząd w obecnym komplecie pozostaje czyn- 
nym do sierpnia r. b. 

W sierpniu powinno być zwołane nowe 
walne zgromadzenie dla dokonania wyborów 
i przekazania dalszego prowadzenia sprawy 
nowemu zarządowi“. 

Po przyjęciu powyższego wnicsku oZ0ł0 
g. 11-ej zebranie zamknięto. 

Zabronione widowiska. Jutro w 
przeddzień święta zesłania Ducha Swiętego 
wszelkie widowiska będą wzbronione. 

— Smutny koniec towarzystwa. Zarząd 
pierwszego kijowskiego Tuwarzystwa miło- 
śników sztuki teatralnej (rosyjskiego) za- 
wiadomił gubernialną komisyę do spraw 
stowarzyszeń, iz w d/iu 5 bicżącego miesią- 
ca towarzystwo zostania rozwiązane wobec 
braku członków i środków materyalsych. 
Towarzystwo posiada mejątek złożony z 11 


że budżet T-wa, 
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dów. Poza tm _ pozestało diużne swemu 
skarbnikowi rb. 26 kop. 36. 

-— W sprawie wodociązów dla wystawy. 
Zarząd wiejski wyjaśnił, ze T-wo wodocią- 
gów nie jest obowiązane dostarczać wodę 
dla terytoryum wystawy, ponieważ nie wcho- 
dzi ono w obręb miasta. Wobee tego urzą- 
dzenie wodociągów na placu wystawowym 
zależeć będzie od umowy prywatnej między 
T wem a komitetem. 

— Zła bruki. T.wo tramwajów zwró- 
ciło uwagę zarządu miejskiego, ża do bra- 
ków na ul. Prereznej używany jest kamień 
w złym gatunku, oraz, że szyny tramwaj- 
we wznoszą się ponad poziom ulicy w nie- 
których mejscach na cał, wówczas, kiedy 
według umowy powinny ore być w jednej 
płaszczyźnie z poziomem bruku. Powyższe 
niedokładności będą wymagały ciągłej po- 
prawy bruków, na co też T-wo zwraca u- 
wagę miasta. 

— Protest przeciw kontroli.. Zarząd 
miejski zawładomił T-wo tramwajowe, że 
miejski kontroler ruchu tramwajowego spo- 
strzegł braki w stanie niektórych wozów j 
stwierdził, że roboty brukowe, dokonane 
przez T-wo, nie odpowiadają wymaganiom. 
Two iramwsjów odpowiedziało miastu, iż 
według umowy miasto nie posiada prawa 
kontrolowania go. 

— Zawieszenie ruchu Zarząd miejski 
zawiadomił T-wo tramwajów, że stosownie 
do umowy, zawiesi ruch tramwajowy na 
ws>ystkich liniach. jeśli tylko T-wo nie zło- 
ży rzeczywistego rozkladu ruchu tramwajo- 
wego. Zatarg wynikł stąd, że T-wo, ab 
usiznąć kary za każde opóźnienie elektro- 
wozu, składa zwykle fikcyjny rozkład jazdy, 
według którego elektrowczy krążą w znacz: 
nych odstępach czasu, ruch zaś tramwajo- 
wy odbywa się według innego rozkładu. O- 
becnie miasto protestuje przeciw temu. 

— Przerwa w ruchu. Wczoraj ż po- 
wodu podkopazia toru tramwajowego na 
Besarabce przy układaniu nowego kolektora 
kanalizacyjnego, ruch tramwajowy na Kre- 
szczutyku został skierowany po jednym to- 
rze. Komisya, składająca stę z inżyn erów 
miejskich orzekła jednak, że zwykły ruch 
tramwajowy może być przywrócony tod wa- 
runkism należytego umocowania toru. 

— Autobusy. Komisya do opracowania 
warunków koncesyi na przedsiębiorstwo są- 
mochodowe w Kijowie rozpoczęła już swe 
prace. Ubiegający się o koncesyę p. Preise 
złożył nową ofertę, rozpatrzenie ktorej ko- 
misya odłożyła do czasu przestudyowacia 
OS z: analegicznego przedsiębiorstwa 
w Paryżu i otrzymania informacyi o ruchu 
autobusów w Petersburgu. Przy omawia- 
niu taryfy, p. Preiss wyraził zgodę na obni- 
żenie ceny biletu za przejazd po pierwszej 
sekcyi do 4 kop., po każdej zaś następnej 
do 3 kop. W ten sposób biłet autobusowy 
będzie kosztował o 1 kop. taniej od tramwa:- 
jowego. Jeśli zaś wziąć pod uwagę, Że nie- 
które sekcye autobusowe będą odpowiadały 
2 sekcyom tramwajowym —różnica wyniesie 
4 kop. Miasto ze swej strony zrzeka się 
prawa udział1 w docholliach T-wa. Oma- 
wiano równicź kwestyę urządzenia jeszcze 
w r. b. linii okrężnej: Ratusz — Płac Sien- 
ny — taig Halicki — W.-Wusylkowska — 
Kreszczutyk — Ratusz. Na przyszłem po. 
siedzeniu warunki umowy zostaną ostatecz- 
nie zredagowane. 

— Wyodrębnienie m. Berdyczowa. Wia- 
dze gubernialne przedstawiły naczelnikowi 
kraju Poładniowo-Zachodniego prożbę ber- 
dyczowskiej rady miejskiej w sprawie wyo- 
drębnienia m. Berdyczowa, w samoistną je- 
dnostkę ziemską. Rada miejska uzasadnia 
swą prośbę nadmiernem obciążeniem podat- 
kami miasta bBerdyczowa, Które zupełnie 
bezcelłowo płaci, pomiędzy innymi, podatki 


rządów hiszpańskich. Wtedy nastąpiła epo- 
ka jeszcze gorszych rządów barbarzyńskich 
w królestwie obojga Sycylii. 
Palermo przebyło długi okres upadku. 
Dziś dopiero od pół wieku dźwga się 
w nowej wolnej Italii. 


= + 


Arabi. 


Mało zostało zabytków z arabskiej 
wspaniałości.  Oryentulzi książęta niechę- 
tnie zamieszkiwali rezydencye, w których ich 
poprzednik umarł. | dla tego zabobonu nie 
przechowały się wspaniałe pałace książąt a- 
rabskich w Sycylii. Kuba i Z'sa są dziełem 
arabskich architektów.  Przechowsli oni 
charakter sztuki fatimidów w Kairze. 

Zisa jest rycerskim zamkiem budowa- 
nym według wzoru twierdz krzyżowych 
wojen z wieżyczkami bocznemi na flankach. 
Zisa ma coś z rycerskiej wesołości. Jesżcze 
| wewnątrz zachowały się resztki z baje- 
cznych skarbów, które później miały rozto- 
czyć się w całej swej okazułości i przepychu 
w Granadzie ku podziwowi całego świata 
chrześciańskiego. 


Jeszcze zachowały się maurytańskie 
balkony, jeszcze u stropów wiszą arabskie 
stalaktyty, jeszcze pozostały resztki malowi- 
deł i złoceń oryemtalnych. Ubranie ścian, 
marmurowe mozaiki, stylizowane sliny z 
długiemi łodygami na tle złocistym. W o- 
krągłych medalionsch przechowały się by- 
zantyńskie i perskie ozdoby pozłotnicze. I 
(wit stały motyw wiecznie się powtarza: 
iść palmowy ź dwoma pawiami lub drzewo 
z łuczniaiem. 

Sztuka chrześciańska nie pogardziła za- 
bytkami epoki arabskiej. 
-Mały kościołek San Giovanni degli ÈE- 
remiti w Palermo przebudowany z arabskiego 
fneczetu, dziś jeszcze stoi jako zabytek 
sztuki oryentalnej. Arabski element zmie- 
szał się później z wpływami północy, które 
przynieśli z sobą normanowie z dalekiej 
swej ojczyzny i z tego połączenia powstała 
bryginalna sztuka mieszana, która się tak wyo- 
drębnia w sycylijskiej manierze... 


> LJ 

Historyę normanów w Sycylii opowia 
da ćały szer.g zabytków architektonicznych 
Palerma. Przy czdobauch zewnętrznych ka- 
tedry palermskiej pracowały całe genera- 
cye aż do obronnych murów, dorobiono lek- 
ką ozdobną gotycką sukienkę wschcdniej 
helli wchodowej. Ale dvbroczynne słońce 
rzaciło jednolitą zasionę z miękiego złota 
na tę łataninę. Kiedy nie wystarczała już 
tradycya urabsk:ego panowanie, ażcby uo- 


wym panom nowej dodawać artystycznej 
podniety, wówczas pomagał Wschód bliski i 
z Oryentu można było sprowadzać artystów, 
a na wyprawach krzyżowych widzieli ryce- 
rze normandcy coraz to nowsze wspanial-z8 
wzory i dalszy rozwój wschodniej sztuki. 

Jeszcze dziś zachował się w starym 
Monrealu, który później rózszerzony został i 
npiększony jako jście renesansowy pałac, 
stary zrąb zamkowy, wznoszący się spadzi- 
sto w kwaórat zabudowany, jak wieża for- 
teczna. 


Ruskin nazwał pałac dożów „Central. 
ną—architekturą świata” mn emał bowiem, 
że w tym pomniku wypowiedziała się za- 
chodnia 1 wschodnia architektura. 

Z wielką prawdą można to powiedzieć 
o duomo w Monreale. 

łacińska myśl bazyliki nie może być 
jsśniej wypowiedzianą, ale formy które ją 
ubierają ı zdobią, są saraceńskie. 

Ponad fllrami i między murami przed 
absydą wspina”się ostry łus. Mury bocz: 
nych naw są aż do p”łowy wysokości gład- 
kim marmurem wjłeżone, powyżej rozpa- 
czyna się ozdoba mozajkowa.] [Nieskończo- 
ny szereg obrazów ciągnie się przez cały 
kościół, na złotym tle groźna pustawa sta- 
rego testamentu. Tu spoczywają śmiertelne 
resztki pterwszych królów sycyiljskich. Hen- 
ryk VI i Frydryk II „illə magni nominis 
princeps et Sieilise rex“ spoczywają w ka- 
tedrze w Palermo. 

Krużganki; Monrealu są najwspanialsze 
z pomiędzy setek jakie w Italii można po- 
dziwiać. Jest żwielka łąka otoczona balą o 
cudównie kręconych podwójnych filarach. 
Ich kapitele noszą dziwaczne ozdoby, wy- 
bryki fantszyi artysty. 216 filarów powta- 
rza różne motywy. Qodzinami można tu wę- 
drowsć po tym najcichszym krużganku bez 
końca. Zmęczenie i pragnienie można krze- 
pić w każdym rogu kryniczną wedą, którą 
mańrytański artysta z Granady wydobył w 
przepysznych stadniach. Wreszcie drzwi do 
ogrodu otwierają się i nagle roztacza się 
widok nieprzewidziany. Przed zdumionym 
wzrokiera roztacza się cała złota muszla, 
Conca d'Oro, której najcudniejszą perią jest 
Palermo, rozłożone u stóp Monte Pellegrino. 

Stały silny solidny kształt zewnętrzny, 
plan i rozkła4 powierzchui, płaszcżyzn z 
lekkimi łukami jeszcze dziś są światiectwem 
żywem. sarzceńskiego pochodzenia. 

Wewnątrz utrzymał się jeszcze mozajką 
ozdobio.y pokój, małyzi nis»i,:ńle niezmier- 
nie bogsto z przepychem orvumentowany 0 
scianach o zł tym tonie. 

Światło dzienne wypełnia człą tą prze- 


szę|-|z emskie, 
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nie otrzymując nie wzamian. 0-| 
góloa suma tych podatków wynosiła w ro | 
ku 1900 — 11,507 rb, w roku Zak 


1999 
wzrosła do 60,080 rb Ogólem w ciagu si 
statniego dziesięcioleca, od, roku 1900 do 
1909 wiącznie miasto Berdfczów zapłaciło 
ziemstwu 263 657 rb. Suma ta została baze 
powrotnie stracona dla miasta, gły tymcza- 
sem można ją było użyć na budowę kana- 
lizacyi, szkoły, ulepszenie oświetlenia elsk- 
trycznego i inne niezbędne potrzeby miasta. 

— Tyfus. Według danych gubernial- 
nego zarządu lekars.iega, w ciągu ubiegłe- 
go tygodnia zachorowało na tyfus w całej 
gubernii 172 osoby. W tem, w pow. wa 
sylkowskim 43, radćmyskim 37, kijowskim 
32, skwirskim 18, berdyczowskim 15, lipo- 
wieckim 14, czebryńskim 8 i kaniowskim 5. 

— Pożyczki. Rada miasta Czerkas 
stara się obeenie o pozwolenie zaciągnięcia 
w kijowskim banku rolnym pożyczki w su- 
mie 220 tys. rb. pod zastąw 3780 dziesięcin 
pastwiska miejskiego na pokry.ie deficytu 
w budżecie roku 1909 w sumie 150,167 rb 
84 kop; pozostała suma ma być użytą na 
potrzeby miejscowej 4-klasowej szkoły miej- 
skiej. 

Rada miasta Wasylkowa stara się o0; 
zezwolenie na zaciągnięcie pożyczki w wy- 
sokcści 12,200 rubli na budowę koszar. 

Obie powyższe sprawy kijowskie wła- 
dze gubernialne przedstawiły do uznania ge- 
nerał-$ubernatora kijowskiego. 

— Cholera. Z nadesłanych wczoraj biu- 
letynów szpitali do zarządu mieiskiego do- 
wiadujemy się, iż w szpitalu Aleksandrow: 
skim zapomocą analizy bakteryołogicznej 
stwierdzono nowych 25 zasłabnięć na chole- 
rę, w Kiryłowskim 2. Ogółem od początku 
epidemii zanotowano 165 wypadków chole 
ry. Zmarło w szpitalu Aleksandrowskim 2 
ehorych, w Kiryłowskim 1, ogółem 51. 
Według danych, zebranych przez 
kancelaryą gubernialnego iaspektora lekar- 
skiego, do dnia 31 maja r. b. w gubernii 
kijowskiej zanotowano ogółem 93 wypadki 
cholery, z których 31 zakończyły się śmier- 
cią. W powiecie kijowskim zachorowało na 
cholerę 40 osób, z których zmarło 14; w 
pow. wasylkowskim zachorowało 2, zmarła 
L; w pow. kaniowskim zachorowało 14 osób, 
zmerło 8; w pow. czechryńskim zachorowa 
ło 33, zmarło 7; w pow. czerkaskim zacho 
rowały 4 osoby, zmarła 1. 

Do miejscowości objętych przez epide- 
mię dełegowano dotychczas 60 osób z pər- 
sonslu lekarskiego; mianowicie: do pow. ki- 
jowskiego 20 osób; do pow. berdyczowskie- 
go 5 osób; do pow. wasylkowskiego — 5, 
wwinogródzkiego — 2; kaniowskiego — 3; 
lipowieckiego — 3; czerkaskiego — 1, _ cze- 
hryńskiego — 8; radomyskiego — 5, skwir- 
skiego — 5; taraszczańskiego 2 i humań- 
skiego — 1. 

— Zarząd szpitala Kiryłowskiego po- 
stanowił otworzyć przy oddziale infekcyj- 
nym specyalny oddział dla cholerycznych 
oraz starać się o powiększenie personelu le- 
karskiego szpitala. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj przybył do Kijowa nowo: 
mianowany inspektor fabryczny na gubernię 
kijowską Iz. r. st. J. Gorbunow. 

Wczoraj przybył i przystąpił do pełnie- 
nia obowiązków, nowomianowany komisarz 
cyrkułu pałacowego, Kornienko. 

Wczoraj wyjechał z Kijowa marszałek 
szlachty pow. taras.czańskiego, A Repojło- 
Dubiago. 

— KRADZIEŻE oczywiście nietylko nie ustają, 
ale przeciwnie liczna ich wviąż wzrasta. Strasznie czę- 
sto są okradane załaszcza mieszkania pozostawiane bez 
dozoru przez osoby wyjsżdżające nA letnie mieszkan a. 
Ostatniej nacy rozgromiono mieszkania A. Prytra i Ch 
Vreykina. Złodzieje porozbijali szafy, komody, skrytki, 
i znikli niezauważsni przez nikogo. 


z miaszzaniem p. Chojnowskiezo (sl, Nasterowska rr 38), 
bawiącezo zeygrauicą. W gurbarni W. Roheca na Ku- 
raniówea wyijyta kradzież towarów Da sumę rh, 7). 
część skradzionych r.eczy Znaleziono u roboltika T. 
Browera Z mieszkania A. S'klarenki przy u'. Nasza: 
riawskiej or 9 skradziono 163 rb. w gotówce Nieszka- 
nie D. Andrejawa przy zaułku Kudriawskini okradziono 
ua sumą 210 ró. Do mieszkania lukarza A. Leszrzyń- 
skiego przy ul. Mar. bDiecowieszczecśńskiej nr 51 dobrali 
się zodneje, ale stłowzeni przez kogeś, uciekii. 

— SAMOPBOJSTWO. W pobliżu budynku ocho- 
taicze: straży ogniowej na ul. Bulw -Kodriawskiej mło- 
dy Jakiś mężczyzna wypił sporą dozę karbolu, poc em 
prędko stracił przytomucść (Gdy mo podnies.oco, da- 
wał już słabe tyiko ozneki życia i uratować go juz nie 
było można. Przy samobójcy znaleziono kartkę pudpi- 
saną nazwiskiem W. Chacewisz, w kiórej ton prosi 
o nieobwin:anie nikogo w jego: Śm.ęrci. Zwłoki ode- 
słano do prosnktoryuni przy Aleksundrowskim szpitalu. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY Na ul. Poszkińskiej 
policya zaaresziowała D. Stopanowa i W. Tarabanowa. 
Zaslsziono przy nich dinta, wytrychy i inne narządzia 
złodziejskie. Na ul. Fundaklejowskiej stójkowy zaareszto- 
wał J. Kotowskiego i S. Szkawro z rzeczami skradzio 
nemi w domu nr 63 przy tejże ulicy. W domu ar 41 
przy ul. Kużniacznej schwytano na kradzieży A. Kule- 
szowa. Na zjździa Nikolskim ujęto S. Twordochlcka, 
który z wozu Caluka skradł pakę towarów. 

— UPAŁY. Ôd paru tygodni panują w mieście 
naszem iście pedzwrotnikowe upały. Termometr wska- 
zuje przeszło 30” Roam. w cieniu. Kijowianie są tem 
g Tącem już porżądnia wyczerpani, zwłaszczo, że tuma- 
ny kurzu unoszą się nad miastem i bynajmniej do uprzy- 
jemnienia życia się nie przyczyniają. 

— KWAS Z MUCHAMI, Omegdaj w bu'elco 
kwasu fabryki Genczke, kupionej w sklepie Samufeta 
(ul. Ziorwwrocka) M. Rajewski zoalazł 25 much Ba- 
toleą odniesicno do cyrkułu, gdzie sporządzony zo lał 
odpowiedni protokół. 

— FOLEWANIE ULIC, Policmajster k jowski 
nakarat policyi, ażoby przedsięwzięła środki w crlu za- 
bozpieczenia rubliczneści przed nieeważnem polawa- 
niem ulic, gdyz nieraz zdarzają się wypadki, kiedy 
przechodnio są oblewani przez polewających chodniki 
stróżów. 

— UPADEK. Podczas robót przy budowie do- 
mu (ul. Lwowska 40) spadł z wysokości kilku sąźni 
ronotnik S. Czernołajew. Mocno powuczonego oratrzyło 
«Pogotowie». 

— ZWŁOKI. Wczoraj na Poczersku znaleziono 
zwłoki jakiegoś człowieka. Przypuszczają, że człowiek 
ów umarł nagłą śmiercią. è 

— NIĘOSTROZNOŚĆ. Zarządza '4cs składem spi- 
rytusu densturowanego (ul. Batyjowa 36) M. Ojlende- 
rown naiewała spirytns z butli do palącej sią maszynki. 
Spirytus się zapal.ł. Ojlenderowa w przestrachź upu- 
świa butlę, palący sią Spirytus rozlał się po podłodze. 
Qjleaderowa mocno się poparzyła. 

— RABUNEK. Na włościanina J. Munniakowa 
nad Dniepren napadio dwóch chuliganów, którzy cde- 
brali mu wszystkie pieniądze, jakie miał p-zy sobic. 


KRONIKA POLSKA. 


= — Konieczny warunek. „Chełmsk j Ji- 
stok“, wydawany przez bractwo prawo:ław- 
ne w celach agitacyjnych, drukuje w ostat- 
nim numerze artykuł, w którym stara się 
zaznajomić rusinów z ruchem i ideą neo- 
słowiańską. Kończąc swe wywody, autor 
artykułu zaznacza, że polacy i czesi, o ile 
pragną zostać słowianami i zyskać sympa- 
tyę rosynn, powinni wyrzec się katolicyzmu 
i przyjąć wyznanie prawosławne. Wówczas 
nastąpi prawdziwe í szczere zjednoczenie 
słowian. 

— Echa kongresu polskiego w Ameryce. Podczas 
kongrosu narodowego polskiego, odbytego w m. z. w 
Waszycgtonie, zawiązało się Towarzystwo lokarzy pol- 
skich w Ameryce w ccia wspólnego czuwania nad 
zdrowiem ludności polskie) w Stanach Zjodnoczenych, 
a głównio dla walki z przereklamowanymi a szkudliwy- 
mi dla zdrowia środkami różnych lekarzy szarlatanćw 
amerykańskich. Istniało wprawdzie dotychczas w Chi- 
cago Taw. lekarzy polskich, łecz była to organizucya 
więcej lokalna, o szczupłych bardzo ramach działalno- 
ści. Obecnio przez zrzeszenie się lekarzy-połaków z 
całych Stanów Zjednoczonych powstała silna korpora- 
cya, mogąca prowadzić akcyę na szerszą skalę. Ini- 
cyatorem myśli utworzenia podobnego Tow. jest prof. 
dr. Ciechanowski, który jeszcze w roku 1910 w liście, 
rozosłanym do wszystkich lskarzy polskich w, SĘ" 3 
Półaocnej, myśl tę poruszył. Myśl ta, przyjęta wów 
czas życzliwie przez kolegów z Ameryki. na razie nie 
mogła być wykonanx; obecnie wchodzi cna w życie. 

Na pierwszem zaraz posiadzeniu orfanizacyjnem 
Tow. wybrano zarząd w następującym składzie: dr. 
Wagner z Mitwauke, prezes; dr. Grabowski z Treuton, 
wiceprezes; dr. Fronczak z bBulfalo i dr, Lewandowski 
z Bostonu, Mass, sekrotarze; dr. Łonowski z Nowego 


To samo zrebiono | Jorku, skarbnik; 


strzeń, która z całego przepychu życia dwor- 
skiego jedna już tylko dziś pozostała. 

Kaplica zamkowa leży tuż o kilka kro- 
ków. Jej muzealne bogactwo jest na cały 
Świat słynne. Ale leż jest to kuściół, który 
łatwiej inógł oprzeć się zmianom wieków, 
podczas gdy mieszkanie książąt ulegało czę: 
stym zmianom śmeku. A 

Capella Palatina jest założoną w kształ- 
cie bazyliki, ale na ziemi rozścielone są 
marmurowe kobi. rce o wschodnim rysunku, 
a na górze wznoszą się saraceńskie łuki 
wysoko jrześcigające słupy I wznoszące Się 
w górę, gdzie się łączą pod kątem prawie 
gotyckim. 

Postacie z bibilijnej bistoryi są nie 
bizantyjskie kształty, raczej perskie, a złote 
rajskie krajobrazy z szemrzącym w głębi 
Jordanem, opowiadają o Syryi i dalekich 
południowych krajach. Wszystkie ściany 
są pokryte barwną i złocistą ornamentyką, 
a białe filary, ołtarze, kaząlnice przyczepio: 
ne do słupów odbijają od tych złocistych i 
barwnych ozdób wprost ubogo.. Giną rzeźby 


w tym kolorowym świetle ornamentyki. |t 


Ginie stroop z malowanych stalaktytów. Ok» 
zatrzymuje tylko rytm nieskończonych wspa- 
niałęch linii. 

Normanowie nie wszystkie swe ko- 
ścioły budowali w takim półcieniu i z ta- 
kim przepychem. Królowie mogli tys ącem 
lamp swych kaplic podnosić urok złocistych 
barwnych ścian. Kościoły dla ludu musia- 
ły być jasne. 

W Mortarana pod ochroną wapna za- 
chowały się mozajki, które przy pełnem 
świetle dziś można podziwiać. Ich wygląd 
zewnętrzny jest interesujący. Czworokątny 
plan zasadniczy z małą centralną kopułą i 
trzema oknami po każdej stronie długo pó- 
źniej jeszcze będą się powtarzały, i wtedy 
jeszcze, kiedy już gotyckie formy do Paler- 
ma wtargnęły. Także i ten motyw pochło- 
niętych łuków, tworzących w miejscu prze- 
cięcia ostrąłuk, długo później jeszcze się 
przechował. Absydy stale są nimi ótotzo- 
ne. W katedrze, w Monreale i w historycz. 
nym kościele San Spirito, gdzie się „sycylij- 
skie nieszpory* rozpoczęły— motywy te stale 
się powtarzają. 

Jesfcze, kiedy że stałego lądu renesans 
pierwsze wysyłał gońce, w Sycylii długo 
wtedy i potem utrzymywał sę w architek- 
turze wpływ suraceński. Przewijał się w 
lu znych ornamentacyach, w zewnętrznej de- 
koracyj, a nawet w formach budownictwa 
utrzymały się wpływy otyentalne. 

Mała, ślicznu fasada S. Maria della Ca- 
tena tuż przy porcie, działa nietylko swymi 
łukami, ale dwoma jak minarety strzelają- 


cymi wieżyczkami i widocznie wskażuje, że 
stoi na dziejoweni rozdrożu dwu kultur, dwu 
światów i dwu cpok. 

A kiedy potem przyszedł hiszpański ba- 
rok ze swemi powykręcanemi tarczami her- 
bowemi i swem bogactwem różnobarwnych 
marmurów, to zaraz było widocznem, że ten 
barok, który w domu usiebie wyrósł z mau- 
rytańskich wspomnięń, tutaj w Sycylii szczę- 
śliwie potrafi się zhkurmonizować z wplywa- 
mi saraceńskimi i normaandzkimi. 

Lud sycylijski jest klasycznym wytwo- 
rem mieszaniny ras. Nowożytną biologia res 
uczy wprawdz.e, Że rasa zaWsza się prze- 
chowuje i powmkowie mieszanych mał- 
żeństw zawsze przechowują typ jedaego zə 
swych przodków. 

Są i na Sycylii trzy typy widoczne: 
smukłe, śniade dztewczęta z czarńemi oczy- 
ma i idealnie kldsycznym profilem greckim, 
są piękne postacie synów pustyni, resztni 
arabskiej krwi potomków saracefiskich, są 
wreszcie blondyni z niebieskiemi oczyma, po- 
tomkowie północnych normanów: ałe obok 
jest mnóstwo mieszańców hiszpańskich, 
neapolitańskich i włoskich. Są cechy wg- 
bitne, wyróżniające wyspiarza południowego 
pd północnych mieszkańców Piemontu, Lom- 
bardyi lub Wenecyi, ale naogół ceła ta ma- 
sa różnych etmodaych wpływów przetopiła 
się w jeden typ wiocha poludniowca. 

Zachował lud sycylijski nieokreślone, 
dalekie wspomnienia przeszłości. Jst tra- 
dycya greckich wspóiności, zachował się 
wspólny myt Odysseuszą i Eneasza, są w 
użyciu greckie i punickie imiona własne, ale 
jeszcze żywsza jest tradycya paladyuszów 
Rolanda i okrągłego stołu, nawet postać 
Fryderyka Barbarossy i panowania Stavfów 
pozostała do dnia dzisiejszego. Tylso ze 
wstrętem wsztominają dzieje hiszpańskich 
wicekrólów i obcego najazdu, panowania 
Burbonów i ich państwa policyjnego. 

Dopiero w bohaterach narodowych, w 
Garibaldim i stu walecznych ucieleśniła się 
cała duma narodową, Nawet Crispi, ten no- 
wożytny całkiem mąż stanu, twórca trój- 
przymierza i przyjaciel Bismarcka, wchodzi 
już dziś do świątyni narodowej sławy i, ja- 
ko sycylianin, staje w fantazyi ludu obok 
bohaterów narodowych. Ale nadewszystkiem 
panuje cześć dla bohatera walk o wolność 
i niepodlegiość, dla legendowej postaci Ga- 
ribaldiego i garibaldczyków, którzy stąd roz- 
poczęli swój bohaterski i niebywały w bi- 
storyi pochód sławy i przynieśli narodowi 
niepedległość ojczyzny. Risorgimento! 

W. L. 

Ateny, 3 czorwca 1910. 
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oraz na skład materyałów leśnych Rubin- 
sztejna. Straty znaczne. Są ofiary. 

Ryga.—Sesya petersburskiej izby sądo- 
wej przy drzwiach zamkniętych rozpoczęła 
rozpatrywan e sprawy 16 uszędników ryska 
orłowskiej kol. ż., pociagniętych do odpo 
wiedzialności sądowej za udział w strajkn 
w 1905 r. i za inne przestępstwa rolityczne 

Petersburg.—Do rsdy minstrów wnio 
sionpy został przez ministerstwo skarbu 
projekt prawe o podziałe dochodów, osiąg- 
niętych przez państwowe kasy oszczędnoś 
riowe z operacyi asekuracyjaych, pomiędzy 
ubezpieczycielami i funduszem wyasygno- 
wanym na cele asekuracji. 

Grodno — Z Puszczy Białowieżskiej wśród 
bydła zapanowała epidem:a karbunkułu. By 
ły wypadki pomoru. 

Rostów nad Donem.— Zarząd miejski wy- 
asygnował na walkę z epidemią cholery 
100,000 rubli. 


— Uregulewanie granicy <Warsz. Daiown.» do- 
nosi, za bawiia w Warscawie kom!sya miedzynarodowa 
do uregulowaniu graniey rosyjsko-prusciej ed Nie mna 
do Wisły w celu zapoznania się tu z projektom mostu 


być i mowy o przyłączeniu wyspy do Grecyi. 
Obecnie z zaprowadzeniem nowego systemu 
państwowego w Turcyi zdecydowanie kwe- 
styi bez jej udziału jest niemożliwe. Mocar- 
stwa powinny uważać, ażeby status quo Die 
było zmievi nem na Krecie w sposób uwła- 
czająsy godności Turcy . e 

Ządane przedstawicielstwa narodowego, 
ażaby posłowie-muzułmanie dopuszczani byli 
do obrad w „zebraniu* tylko po złożeniu 
przysięgi, jest zamachem na status quo. 

Mówca wie dobrze, że dążenie kreteń- 
czyków do połączenia się z Grecyą jest bar- 
duo żywct:e, ale wie również i o tem, że 
w Turceyi istnieją bardzo silne prądy skiero- 
wane przeciwko aneksyi Krety. 

Anglia, wbrew twierdzeniu prasy nie- 
mieckięj i austryackiej nie zmieniła swych 
poglądów i taktyki. 

Mocarstwa nie dopuszczą do zmiany 
status quo i nie rozstrzygną sprawy bez 
udziału Turcyi. 

Grey ma nadzieję, że Kreta pójdzie za 
radą mocarstw opiekuńczych i nie zmusi ich 
do wykonania przyjętych zobowiązań. 


nawet Manuchin i Sdszinskij byli bardzo| rozpatrywany w całym szeregu komisyi 
zdziwieni. Dalsze odkładanie debatów nad projektem 
Watykan i Pelska. Zbliżony do kół wa |jest niemożliwe. dk 
pograuirznego, saki me hyć wzutes'ony pod Wierzboło- tykańskich medyolański dziennik „Unione* Duma większością 112 głosów przeciw- 
wem. G š: pruszy hyii zrada na paradzie wojsko-|ódpiera. w artykule wstęppym z wielką sta |ko 55 odrzuca wniosek konstytucyjnych de 
NOW naa sg | c Rode daj a pe n:wczością twierdzenia części prasy pary |mokratów, wstutek czego część posłów z o0- 
a 4 el A Pa mit ORDO kg. do|Ssiej, jakoby Watykan pozostawił polaków |pozycyi opuszcza salę posiedzeń. i 
Hetbów. ich własnemu losowi i jakoby po.ierał ger- Rozpoczynają się debaty nad projek- 
~- Z prasy. «Biblioteki warszawskiej» wyszedł| manizacyę Alzacyi i Lotaryngii, ahy dzięk' |tom prawa. . 
zest, A, 80: Oro (PORA lęg temu, uużymać przyjazne stosunki z cesa Referuje projekt prawa ep. Mitrofan. 
J. Kellenbacha Teodor itoosevelt p. K. Ostrowskiego |Tzem Wilhelmem. Wszystko to — powiata Woronkow w imieniu demokratów kon 
Mickiewicz w świeuo nirznanych pism p. dr. M. Szyj-| „Unione“ — jest kłamstwem. Mimo presyi stytucgjnych wypowiada się przeciwko pro 
kowskiego. Technika wypraw podbiegunowych p. prof. | Wilhelma lI, Ojciec św. nie obsadził jeszcze jektowi prawa, gdyż przesądza on sprawę o 
Koja, x 2 ZDM Au AA dotąd arcybiskupstwa gnieźnień:ko-poznań- równolegiem istnieniu obok ministeryalnych 
A Owe Wina ay Z skiego, na którem to stanowisku rząd ber-|i ziemskich szkół parafialnych, które zosta 
ne, Wiadomości naukowe, literackie, bibliograficzne. |liński aż nasbyt chętnie pragnałby widzieć ty jednogleśnie potępione przez rosyjską o 
h — <Ekonomisty» kwartaluika, wychodzącego w jakiegoś niemieckiego prałata, Wprost gro | PIŻZIĘ publiczną. AE i 
Marama aa om IE f araia Z tedah pad 7: Ioekowo brami zarzut, że Watykan popiera| „ Duchowny Juraszkiewicz 4 Roiwalew 
statystyki rolniczej Królestwa p. Wł Grabskiego, Or-| ZET MANIZACJĘ Aleacyi i Lotaryngii, ponieważ skij oświadczsją się za przyjęciem projektu 
waniracya statystyki handlu zewnętrznego Galcyi p.| Rzym wie dobrze, że germanizacya jest ró- | prawa. l, 
dr. Z. Gargasn, Z zagadnień paigreganych p, Wojc.| wnoznaczna z protestantyzacyą. Zresztą niem-| _ Po przemówieniu Sokołowa, który opo- 
aowicz, Liczono ludności polskie! n. 2, Zo. [ey będą się strzedz zapewne przed nowym | nuje Juraszkiowiczowi, w imienm _ włościan 
nia, Bibliografa. paitaas rawosdè-) „kulturkampfem*. Wierzą one, że jeżeli o |zabiera głos ÆZukaszin. Twierdzi nn, że 
bywatele rozpoczną między sobą walkę, orzei| włościanie, z powodu  nizkiego poziomu 
cesarski nie będzie mógł swebcdnie rozwi- R meiri będą głosowali przeciw- 
nąć skrzydeł. o projektowi prawa. » i 
d. ; f Cwiczenia floty angielskiej. W tegorocz- h agp W oki włościan peany 
artek 3 czerwca.— Dzień 2-gi. nych wielkich manewrach floty angielskiej cych w centrum wypowiada się Za przyję 
Dieg 1-250 rh—1 w. 1) e<Ch'łodnvi> — Tara-| weżmie udział sześć eskadr; które «bejmują | "© projektu. 
Jeg Rao a ków JAW sj k 2 ków PazieyfEch Fruti prawa w trzech 
i — b ŚL: fsuicjehh — Trofimc- |45 pancerników lińiowych 1 25 krążowników ` : » K 
Ag s A isiel»—Trofime an arh yth. éen trwać będą niespeł czytaniach, Duma na wniosek Wołkowa 2-go, 
wypowiada życzenie, ażeby w tych wypat- 


Bieg IIJ—400 rb. — 11, w. 1) cCayton» — «M.j na miesiąc. „oś ; A „A à > 
W.>--2 m. żyj, s, 2) Paliwoda», 3) «Graczyk». Przed obchodem grunwaldzkim. Izba kar- | Kach, kiedy w jednej i tej samej okolicy 
pauczycielowie szkół paraf alnych otrzymują 


Bieg 1IV—350 rb.—1'ly w. 1) clgrunja» — Pisa- f.. S È z e iesók 
rowej — 2 m. 318], s. 2) «Żdannzja». 3) <Baszy tu-| "a W Poznaniu odrzuciła wezoraj wnicse » s : > 
rao E e , 1 | prokuratoryi bydgoskiej skopfiskowańia me- a pensyę, niż nauczycielowie szkół 
? B 98 V—200 ruh. nP sA Ae dalików polskich, wydanych na pamiątkę Match. cy ic): dle szt Maie 
wenko—2 m 37 s. 2) «Niunia». 3) «Wołczok». bitw runwałldzkiej. ` 3 j zOLNIC- 
pa R zz Psy 9) e Ha a $ Fosefiór Tagi wyreża wielkia zado |tWa parafialnego. 
-e SL, S. 2) «luułOp 1 nlo 92 ~ iJATANC- fo z > Ę ii : . . s +. 
e ade eiio, e : wolenie z tego powodu, że krakowskie wła: | , „Po Fa rd = 2 l b o likwi 
__ Bieg VII — 5tO rb. 1" w. 1) «Nowik» — Avn-| dze szkolae odmawiają swych gmachów na|S*0J! kasy emerytalnej urzędników, Hod 
driankina—2 m. 241 s. 2) <Zaatoka. 3) <Fauro> | pomieszczenie uczestników obcbodu grun-|JACYCh przy ekspedycyi papierów państwo- 
pa by? «r mę” e TĘ i bez oba waldzkiego wych, Duma przechodzi do debatów nad in- 
astępne wyścigi «dodatkowo» w poniedzi ; Pre a 4 erpe) 1. 
Stosunki czesko-niemieckie. Kilka dzien- s "Bób tyskasyi Duma przyjmuje kilka 
interpelacyi, a między innemi o powstaniu 


d. 7 czerwca. 
E |LikÓW czeskich donosi, iż rząd zamierza po- 

trustu wszechrosyjskiego zakładów metalur- 
gicznych, 


P : b nownie zwołać konferencye czesko-njemiec- 
Ostatnie wiadomości. 
z W kwestyi interpelacyi o pogwałceniu 


kie wbrew opożycyi agraryuszów i radyka- 
łów czeskich. 

js 4 £* praw majątkowych kozaków wojska ural- 

Kardynał Merry del Vai. Dzienniki ber- skiego, naczelnik zarządu głównego wojsk 


Nowa partya Roosevelta. Zaraz po po- 
LF i - 1 wrocie z całorocznej podróży, rozpoczął Roo- 
lińskie otrzymują przez Paryż wiadomość, |seyeji przygotowania do odegrania nowej | kozackich dowodzi, że nie może być w da 
że stanowisko sekretarza stanu, kardynala|roli w życiu politycznem Stanów Zjednoczo- nym wypadku mowy o pogwałceniu tego 
Merry del Val jest zachwiane. nych. Podczas bankietu, urządzonego na |rodzaju praw. 

Papież miał zwołać zgromadzenie har-|cześć Roosevelta w Sr. Paul w stanie Min- Mówea, w celu obrony swego stano 
dynsłów, na którem kardynał ks. Rampolla | nesota, zapadła uchwała utworzenia nowego wiska, przytacza cały szereg praw i faktów 
oświadczył, że encyklika, w której obrożono | stronnictwa, które ma bronić praw ludu wo-|ą w końcu oświadcza się za odrzuceniem jn- 
protestantów, nie była stosowna, s.0ro jed-|bec usiłowań zmonopolizowania naturalnych | terpelacyi. 
nak ją wydano, trzeba obe nie w imię po-|źródeł bogactwa krajowego. Na czele nowej Na wniosek referenta Kurakina, Du- 
wagi stolicy apostolskiej stanowczo się przy | partyi, która nie ma jeszcze nazwy, stanie |ma odsyła interpelacyę do komisyi dla pow- 
niej utrzymywać Poczynił on nadto w swo-|Roosevelt, były sekretarz urzędu spraw we- |tórnego zbadania sprawy. 
jej mowie tego rodzaju uwagi, które na pa-| wpętrznych Garfield, oraz były naczelnik Duma odrzuca również interpelacyę o 
pieżu wywarły bardzo głębokie wrażenie, |zarządu lasów państwowych Pinchot, usu-|szerzeniu się epidemii tyfusu wśród prze- 
skłoniły go do myśli rozstania się z kardy-|nięty z tego stanowiska przez Tafta. Robo- | sjedleńców immigrujących do Sybwryi. 
nałem Merry' m del Val, jako sekretarzem | wania w sprawie nowej partyi odbyły się Po przyjęciu bez dyskusji interpelacyi 
stanu. . między Rooseveltem i Pinchotem już w Pa-|g nadużyciach władzy w kraju Nadbaltyc 

„Barliner Tageblat" donesi z Rzym, | ryżu, utworzenie się partyi doprowadzić mo-| kim, Duma przechodzi do rezpatrywanta in- 
że oprócz posła pruskiego poskurżyli się w|że do zerwania między Rooseveltem i no- |terpejącyi o zranieniu dziecka przez szyld- 
Watykanie na encyklikę papieską poseł ba-| wym  pzesydentem Stanów Zjednoczonych. | wacha więzienia jarosławskiego. 
warski i ambasador austro-węgierski. Ten| jak oświadczył prezes klubu Roosevelta w W imieniu mniejszości komisyi iater- 
ostatni motywował swoją skargę tem, żeļSt Paul, nowe stronnictwo będzie kompro- | pejacyjnej za odrzuceniem interpelacyi prze- 
encyklika obraziła uczucia religijne znacznej|misowem, połączy bowiem konserwatystów | mawia ks. Kurakin. 
ilości obywateli austryackich 1 węgierskich, ji progresistów. Należeć będą do niego Ks. Teniszew i Lachnickij popierają 
pó a rà abw" zie — wszyscy, którzy szanują prawa ludu i zwal- | wnioski komisgi. 

z posiem pruskim trwają w dalszym cIiągn,|czają tworzenie monopolów w życiu ekono- 6 imuni 
lecz podobno nastrój w Watykanie nie jest|miiznem. Najwięcej palącą sprawą, którą aim ar" Słogów apap 
już tak pojednawczy, jak był przed paru| ma rozwiązać naród amerykański, jest: „Czy Po krótkiej dyskusyi, w której zabie- 
sa , , Ameryka ma się rządzić sama, czy też TZĄd |rgją głos posłowie: Nikolskij, ks. Jeniszew, 

Potop w Wiedniu. Wtorkowo oberwanie|kraja ma sprawować mała grupa ludzi, ma-|py, Uwarow, Timoszkin i Puryszkiewicz 

sę chmury w Wiedniu trwało od godziny 5jjących specyatne interesy?*. Duma przyjmuje interpelacyę 0 niezgodnych 


do trzy kwadranse na 7 wieczorem i było m” WE EA z prawem czynnościach, podczas wyborów 
formalną katastrofą dla miasta. Są nawet ! l do Damy Państwowej w r. 1909 w Odesie, 
wypadki w ludziach. W wielu dzielnicach Tele BAM gen. Tołmaczowa. 

wada wdarła się do piwaic i podmuliła fan- g Yu Bez dyskusji przyjęto interpelacyę o 
damenty. Ogrody we wnętrzu miasta poni- nieprawidłowam postępowaniu tegoż guber- 
SZCZONA. (Od korespondentów własny ch.) natora, który wzbronił czterem profesorom 

Samorząd miejski w Krółestwie. 

Petersburg. — W projekcie prawa o 
wprowadzeniu samorządu miejskiego w gu- 


Belgrad. — Po miastach i wsiach w 
dorzeczu rzekigMorawy burza wyrządz ła ol 
brzymie szkody. Miasta Swiłajnac i Jagodi- 
na zostały zupełnie zatopione, woda docho- 
dzi do trzech metrów. Ludność uciekła na 
dachy domów rrzed powodzią. Wydobyta 
38 trupów. W wielu wsiach włościanie z9- 
stali bez dachu nad głową. Mnóstwo redzib 
zrujnowanych. Zzinęło dnżo bydła. W wielu 
miejscach zniszczone zostały winnice, pols 
i ogrody. 

Wiadeń. — „Corresp. Bureau“ donosi: 
„Sprawca zamachu na Waresnnina, Bohdav 
Zra:zyc pochodzi u Hercegowiny, ukończył 
cydział prawny w Zagriebiu i, sądząc ze 
znalezionych przy nim papi:rów, należy do 
związku anarchistów“. 

Z powodu zamachu obaj wice-prezesi 
sejmu odwiedzili zarządzającego sprawami 
cywiłnemi Bośnii, barona Benko i wyrazili 
mu swoje oburzenie. 

Poładniowo-słowiańscy posłowie parla- 
mentu wiedeńskiego wysłali do Waresanina 
tel gram kondolencyjny. 

Sofia. — Wskutek uchwały moskiewsiie- 
go towarzystwa kultury słowiańskiej, —po- 
wstrzymania się od udziału w zjeździe so- 
[ijiskim — prezes bułgarskiego towarzystwa 
słowiańskiego oznajmił bułgarskiej agencyi 
lelegraficznej, że zaproszenie na zjazd sofij- 
ski posłał wszystkim uczestnikom dawniej- 
szych zjazdów słowiańskich, a nadto zapro- 
sił jako gośct wybitniejszych pisarzy sło- 
włańskich, delegatów uniwersytetu i aka- 
demii. Wszystkie towarzystwa słowiańskie 
bez wyjątku proszono o wydelegowanie na 
zjazd po jednym przedstawicielu. Towarzy- 
stwo moskiewskie nie nadesłało wiadomości 
ani co do liczby członków swego komitetu, 
ani o wyborze delegatów i dlatego tym o- 
statnim nie można było przesłać zaproszeń 
imiennych. Zresztą prezes zjazdu sofijskiego 
zaprosił niektórych z nich. Towarzystwo mo- 
skiewskie nie miało powodu do okazania 
niezadowolenia i do powzięcia uchwały, aby 
jej delegaci nie brali udziału w zjeździe. 

każdym razie Kowalewski, Pogodin, Sta- 
chowicz i Milutow, którzy również należą 
do obranej delegacyi towarzystwa moskiew- 
skiego, uawniej już zostali zaproszeni na 
zjazd. 

Strasburg. — Powódź zniszczyła kilka 
przystani. Uratowano 30 osób, których woda 
porwała wraz z szczątkami zniszczonych 
przystani. Woda w Renie przybywa w dal- 
szym ciągu. 

Londyn.—Przybyło 44 nauczycieli rosyj- 
skich, którzy przyjechali tutoj w celu » po- 
znania się ze szkolnictwem w Londynie. 

Pekin.—Deputowani prowincyonalnych 
instytucyi samorządnych po raz wtóry zwró- 
©li się do rządu z prośbą o zwołanie parla- 
mentu. 

Londyn.—Agencya Reutera potwierdza, 
że Anglia zaproponowała mocarstwom opie- 
kuńczym, by wysłać na Krotę jeszcze po jc- 
dnym statku. 


Wyścigi kłusaków. Z parlamentu włeskiego. 
Rzym.—Podczas rezpatrywania prelimi- 
narza ministerstwa marynarki, minister Le0- 
nardi, zaznaczając pokojowość polityki za- 
granicznej Włoch, oświadczył, iż obecny 
program marynarki jest wystarczający dla 
obrony interesów włoskich. Mowa ministra 
zyskała uznanie. Parlament bez dyskusyi 
przyjął budżet ministerstwa marynarki. 


Z parlamentu tureckiego. 


Konstantynopol. —Wszczęto obrady nad 
budżetem marynarki. Wezyr w odpowiedzi 
na wywody referenta, domagającego się u- 
tworzenia silnej fioty, oznajmił, Że rząd, po- 
mimo licznych przeszkód, obiecuje uxzglę- 
dnić powyższe żądanie. 


Proces Rypsa. 


Paryż.—Na drugiem posiedzeniu zezna- 
wali dziennikarz Longue, Jaurese, Rubano- 
wicz i Burcew. Swiadkowie, omawiając ró- 
żne pojedyńcze wypadki, dotyczące walki 
policyj rosyjskiej z rewolucyą, pragną stwier- 
dzić fakt istnienia prowokacyi. Po złożeniu 
pierwszego zeznania von Kotten oznajmił, że 
przybył on dla zeznawania w swej sprawie, 
z którą opowiadania świadków nie mają nic 
wspólnego, lecz nie może bez upoważnienia 
rządu wyjaśniać kwestyi, dotyczącej organi- 
zacyi policyi. 

Paryż. — Pełaomocnik von Kottena, 
Labori, konstatuje, że świadkówie nie przy- 
toczyli ani jednego faktu, któryby piętno- 
wał von Kottena. Przy obecnym, zmienio- 
nym ustroju państwa rosyjskiego, akty tero- 
rystyczne są nie na miejscu. 

Prokurator w swem przemówieniu sta- 
ra się przekonać sędziów przysięgłych, aże- 
by stwierdzili jedynie fakt usiłowania za- 
bójstwa. 

Obrońca Rypsa prosi o uniewinnienie 
oskarżonego. 

Przysięgli wynieśli Rypsowi wyrok u- 
niewinniający. 


CIELDA ZBOZOWA. 


(Telegram specyalny). 


Petersburg. Giełda holenderska. Pszenica 1 rh. 
02 kop. — 1, rb. 05 kop., żyto w nat. !*/,,, 20} , Owies nizi- 
nowy 84 kop., wiacki 70 kop., zamoskiewski 62 -—63 kop. 

Czystopol Zyto w natorze 16'i% zoł, 62—61 k, 
ak w nat. 75/,, zol. 42—43 kop., mąka żytnia 6 rb. 
60 kop. 

Ryga Pszenica 98 kop.—1 rb., żyto 82—83 kop, 
owies 63—64 Kop, makuchy |ojane 99 kop —1 rb. 

Berlin Pszenica 197 mar. i 187% mar., Żyto 
11831 mar 1 149%/, mar., owies w pat. 148 mar. i 151 
mary jączmien ros.-dunajski 1.4—1:0 mar. 


~ Fala wody szła od południa, ponieważ uniwersytetu noworosyjskiego pełńienia ich 
już w godzinach przedpoudniowych wszyst. obowiązków służbowych. 

kie stacye kolei poładniowej, poczynając od Na porządku dziennym dalszy oląg 
Mur aż do Wiednia zostały nawiedzone po- dyskusyi nad interpelacyą o niezgodnej z 


Giełda Petersburska. 


Dn. 3 czerwca 1910 r. 


dobnem oberwaniem się chmury. eruiach Królestwa Polskiego, przewidziany | prawem działalności policyi wiaokiej. Sofia. — Według wiadomości podanej |, Paħmwowa renta . © ... . . | 917 
Synteza białka. „Vossische Zəitang“ E) aaay na rzecz inei layi saRłocządnych i Wuefiiecotbw fhifeniu frakcyi sody MAV przez sgencyę kt "RR pes bułgarstie- He lasty zast. Kliowsk B. Ziom. . dsl 
donosi Z Paryża, Że na ostatniem posiedze- dodatku do podatku mieszkaniowego. demokratów proponuje formułę, która pięt- BONE a Dogi dd obozów twier- oto Listy zast. Po. B. Ziem. . . Bla 
niu Akademii umiejętności odczytano spra- hok i nuje postępowanie rsądu w tej sprawie. dzi, że wcale nie posyłał telegramu do mos. |5%, pozyczk. prom "ob a, R a Ją 
wozdsnia, z których wyniku, że chemik Da- W sprawie otrucia Buturlina. Przyjęty zostaje wniosek o przerwaniu kiewskiego T-wa wzajemności słowiańskiej W: obl ” prom. Szlach Banka. F 4 E A 3.7 
niel Berthelot, czwarty z rzęłu chemik w Petersburg.—Wyjaśniło się ostatecznie, dyskusyi. 5 b pi "rości w e = We Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 4139 
z'anej rodzinie Berthelutów wraz z paru in-|zę panczenko 1 Lassy pociągnięci zostaną Po cdrzuceniu wniosku Kuzniecowa, | delegata, zamiast ośmiu. Tym sposob m} <  patarst. Dyszom.-Pożyczk . 48) 
nymi chemikami jest na drodze do wytwo- mó s że RE 4 į pogłoski, jakoby telegram 2 Sofi przyczynił| „  Rosyjst. dla fiendla Żów. . . 39114 
ymi sne í y do odpowiedzialności sądowej. Ten sam los| Duma przyjmuje formułę ks. Kurakina, któ- j| E do dd =; T Ai qwe Odlewnia „Sormowo* . 137 
rzenia białka w sposób syntetyczny. ,„|spo'ka wspólników zbrodni. Akt oskarżenia |Ta stwierdza, że dochodzenie administracyj- H+ ga: 38 © ARZRIE "nie WA Ead e T Brank. Ralsk. Fab”, NE 115 
Rektor Almae Matris. Rektorem uni | w tej sprawie układa wice-prokurator Struwe. |ne niczego nie wyjaśniło i zawiera życzenie, | 0/4 udziała w zjezdzie, nie są prawdziwe. »- PUf-Wsih.kokżel- . . . ”. . HER 
wersytetu Jagiellońskiego wybrany 7ostał na ażeby sprawa została skierowaną na drogę Madryt. — W mowie tronowej powie-| Z  Patilowe i mosa + « + . 126 
rok bieżący profesor fizyki, August Witkow- Komisya ankietowa. sadora. dziane jest o węzłach lojalnego współpraco-| = EOG e AMĘ t 26% 
HA RY Pe oaropojskiej slaw le, Potershurg.—W kuluarach krążą pogło Duma przyjmuje bez dyskusyi jnterpe-|wnictwa Hiszpanii z Francyą. Rząd podda| * Nen i Bsadl. t-a Maniaszen i Ko. 120 
dz ęki wynalaskom, jakie poczynił w zakre- ski, jakoby w tych daiach miała powstać lacyę o nieprawidłowych czynnuścia:h włoś kongiegacya «gólnemu pruwu 6 związkach. ~“  Pețørsb. Prywai. i Komm dk 219 
sie swojej specyślności, kumisya unkietowa, mająca na celu zbada-|ciańskiego banku ziemskiego, w sprawie Rokowania z Watykanem w sprawie znie-| „ lego T-wa Zogi. po Dnieprze . . — 
Przeciw Kołu Polskiemu. W Poznaniu| nis spraw w ministerstwie marynarki. Po- sprzedaży przesiedleńcom ziemi puł. Duba- sienia klasztorów, niekoniecznie potrzebnych,| = TZW, » , sh 
odbyło się zebranie polskiego Towarzystwa| wołani zostaną do komisyi niektórzy człon-|8owa na Kaukazie. trwać będą nadal. _ Rząd jest za powszęch- «| dkikaiin wi 13. e 
demokratycznego, na którem uchwalono po-|kowie Rady Państwa, admirałowie, posłowie Na tem posiedzenie zamknięto; następ- | ną powinnością wojskową. Otwarcie parla- 507g 1906 r l 10311 


mentu misło urcczysty charakter. Król |s% świadectwa włościańskie . . . « . 160 
frzybył do parlamentu wraz z królową-|9% pozyczka 3908 r. . .  . . . . 104'/,—104%, 
matką. Usposobienie z walorami państwowymi stifte; 

Berlin —Sesya sejmu praskiego została |z psplerami dywiderdowymi słabsze, pod wpływem 
odroczoną. rcalizacyi; premiówki w zniżce. 

New York. — Na skutek rozporządzenia 
rządu centralnego aresztowani zostali prezes 
i wicbprezes towarzystwa  telegraficznego. 


tępić stanowisko Koła Polskieg» w sprawie|do Dumy Państwowej, oraz całe prezydyum 
apanaży królawskich. , |komisyi do spraw obrony państwowej. 
Odpowiednia rezolucya ma być opubli- Stworzenie komisyi jest rezultatem o- 
kowana w dziennikach. Uchwała zapadła | sobistych zabiegów Guczkowa. 
jednomyślnie wszystkimi głosami 150 obe- wa 
óżne. 


cnych członków Tuwarzystwa. 
Petersburg.—Senat skasował wydany 


Sejm bośniacki. Wśród ludności Ło- 
Śniacwiej wszystkich trzech wyznań panuj- |na imię gubóruatora moskiewskiego cyrku- 


ne posiedzenie dn. 4 czerwca. 


Petersburg.—Opozycya dumska wniosła 
nagłą interpelacyę do ministra spraw we- 
wnętrznych w sprawie pobicia w Ust'Czlm:e 
(gub. ar. hangielska) przez straż: ików dwu- 
nastu zesłańców. 

Kadeci wnieśli do ministra skarbu inter- 


„GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


wielkie niezadowoleniė, powstałe przy OLWar- |]arz, zabrun'ający prowizorom pochodzenia WTR Zarządzenie to wywcłane zostało nadużycia- —0:0— 

; : sacki A > i + roczeń słożbowych, |; „au: ; NP : RO 
ciu sejmu bośniackiego, a toz następujących |zydowskiego zamieszkiwania poza granicą aae aeei ie potłada! a unele; mi, jakich się dopuścili obaj oskarżeni. ataki dno l. 

Ww S i > H : : z. . f Ą i S d 
po 6 ZS ET edia ile ci ostatni nie uprawiają przy Tal i itała akcyjnego „Wołya*— Z parlamentu angielskiego. Berlin SODA Ea Peen nAi 16.95 
skromny, a zdaniem ludności beśniackie j, - Kotel ONERA a Londyn.—Izba gmin. Unionista Lloyd io obca. +. O. 1000 
tkwi w tem rozmyślna tendencya cbniżsria (Od Agencyi Petersburskiej). oświadcza, że kwestya kret+ńska przy wa- 


40/ renta państwowa 1894 r. . =m 
Rosyj. bił. kredyt. 100 rub. . 216.75 
Dyskonto prywatne o d ` 34l 
Usposobienie cspzłe. 
Wiodeń. 5% pożyczka rosyjska 19%:6 r. 103.70 
Paryż Wypłaty na Petersburg: 


znaczenia sejmu bośniackiego i zepchnięcia 
go na poziom zwykłej reprezentacy! prowin- 
cyonalnej. s ` 

2) Na gmachu sejmowym wywieszono. 
chorągiew o barwach bośniackich, a nadto 


*|runkach nienormalnych może wywrzeć wiel- 
ki pyw na stosunki międzynarodowe. Jeżeli 
Anglia pozwoli na AEGEE TR trakto- 
wanie muzułmanów, to tego rodzaju postę- 
Odesa.—W Chorłach urzędnicy, dokc-| powanie wywoła niezadowolenie w Egipcie 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dn. 3 czerwca. 
Priewódniczy ks. Wolkoński. 


skarbu. 


j i i i SIE. - E Cena najniższa .« n - . 266375 
chorągiew austryacką i węcierską. Lnduość Bez dyskusy! Duma przyjmaje 6 drob | TJ WUJĄCY rewizyi pod kierunkiem senatora|j Jądyach. Część prasy europejskiej dosadnie SEM I Esa a ii. SARE 
bośmiacka żąda, aby usunięto chorągiew uu-|nych projektów praw. Diediulina, zarządził! rewizyę u zarządzają | krytykuje zachowanie się w tej sprawie mo- 4°) renta państwowa 1894 r. . A 53 
stryazką i węgierską, a w ich miejsce za- Woronkow, w imieniu demokratów, |$3ch domu handlowego Falcfajna. Firma ta |carstw opiekuńczych, a najostrzej występuje stil pożyczea 1909 r. |.  . 101.6 


A ky KŻ | o „a 10400 
przeciwko Anglii. Op'nia publiczna w Ate- ME a 290 + Se 


tknięto chorągwie chorwacką i serbską. konstytucyjnych proponteje wycofać z po |dostawiała zboże do intendentnry odessiej, 
nach i Konstantynopolu, wskutek robionych Usposobienie ospałe. 


Z Rady Państwa. W poniedziałek obra- |rządku dziennego projekt prawa O wyasyg.|Zabrano książki rachunkowe i inne doku- 1 
dowsły dwie komisye Rady Państwa. Na|nowaniu 250.000 rub., na zwiększenie pen. | menty. / _ |napaści, jest ogromnie wzburzoną. Gdyby | Leadya. 5%, pożyczka rosyjska 1806 r. . 1032/4 
posiedzeniu komisyi do spraw ziemskich hr.|syi nauczycielom szkół parafialnych w gu Petersburg. — Wobec groźnych rozmia:|rząd anglelski jasno określił cel ostateczny, 4:/40/, pożyczka rosyjska 1909 r. 101 
Olizar wykażał bezpodstawność twierdzeń, | berniach i okręgach Syberyi, Srodkowej A-|1ów, jakie przyjęła cholera w Rustowie nad|do osiągnięcia któlego w danym wypadku | Amsterdam 349, Pożyczka rosyjska RO r. = 
że polacy domagają się praw, ale uchylająjzył i Kaukazu, motywyjąc swój wniosek Donem, oraz poszczególnych wypadków cho- | dąży, zmniejszyłobg to wzburzenie. Piho n n UB r. 
się od ubowiązków. Mówca zwrócił uwagę|tem, że udnośne sprawózdamie rozdane zo- lery w Ekaterynostawiu, Chersoniu i Kijo- €zarls Dil twierdzi, że niemożliwem 
na nierozizielną łączność pacz i drugich |stało posłom zaledwie w przeddzień deba-| wie, komisya do zarządzenia środków zapo |jest zaspokojenie dążeń kreteńczyków jedy- 
ra gruncie pracy w ziemstwach. Argumen-|tów, co uniemiożliwiłó im zaznajomienie się| biegawczych przeciw cholerze i dżumie wy-|nfe drogą porozumienia się mocarstw, nie- 
ty Oilzara za pomocą dowcipnych porównań |z tą nad r doniosłą sprawą. r delegowała do powyższych, miast prof. Z1-| możliwe jest również faktyczne przywrócenie 
posarł p. Stanisław Łopaciński. P. Ksawery | „Ne godzi sią Członkom iństytucyj | bołotnego. na Krecie panowania tureckiego. 

OHowski występował przeciwko kuryom na-| prawodawczej—kofczy mówca — odegry wać Wilno. — Przy ul. Żydowskiej runęła Londyn —lżba gmin. W kwestyi kre- 
teńskiej zabrał głos sir Edward Grey. Prge- WAR ŻWRA don: PA irona ga prior sil: ją. 


rodewościowym i ograniczeniu pra» służbo- rolę statystów i podpisywać wszystko, co|3-piętrowa oficyna. Z pod gruzów wydo- 
byto zwłoki żydówki. I.ni łokatorowie zdą | mówił on w te słowa: „Kwestja kreteńska siauracyjną, widzą” na stole piwo, zspytał, czy wolno 


wych nolaków. im podsuńą*. 
żyli opuścić mieszkańia przed zawaleniem | wywołuje w innych naroda:h jeszcze większą |w Austryi w parlamencie używać napojów alkóheli- 


ROZMAITOŚCI. 


Japończyk o parlamencie austryackim. Z Wie- 
dnia donoszą: Prezydent japońskiej izby panów, ks. Ko- 
kugawa, oprowadzany w tych dniach po parinmencie, 
zrobił złośliwą uwagę. Mianowicie, kiedy ks, Windisct- 


W komieyi finlandzkiej przewodniczący (OKTaSki na lewicy). 
cświadczył, że k da Państwu musi przyjąć Kowalewskij oponując  poprzedniemu į się domn. pedejrzliwóść*, niż w Anglii. Urzeczywistnie- orc Na. potwierdzającą odpowiedź dr, Paitaja ks. 
nst»wę fnlandzką w redakcy: Dumy, gdyż|mówcy, wskazuje na to, że omawłany pro- Petersburg —W nocy na d. 3 czerwca |nie przez mocarstwa opiekuńcze autonomii | Kodudawa, udając zdzivienie, rzeki: R EPZECIEE, 
została przyparta do muru. Wobec tego v-|jekt prawa wniesiony został do Dumy jesz-| wybuchł pożar przy ul. Ligowskiej w d. nr 74.| Krety było w swoim czasie gwarancyą dla|” "7% uchwala pstawg przevīiw OPN? 
świadczenia S.achowicz opuścił zebranie, ajcze w pzździerajku 1909 r. i kilka razy byl| Piomień przerzucił się na sąsiednie domy] Turcyi. Przy obecnych warunkach nie może 
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Rzucona na wystawie „Urządzeń mie- 
szkań”* myśl budowania domów robotniczych 
ni- została zanie 'haną. Zarząd Towarzystwa 
„Urządzeń mies:kań* zajął się zbadaniem tej 
kwestyi i na zasadzie bogatego materyału, 
zebranego z literatury naszej i zagranicznej, 
specyalna komisya opracowała kilka typów 
domów dwupiętrowych dla 2—+ rodzin ze 
stosownemi ubikacyami i ogródkami przy 
kadem mieszkaniu. 

Domy rebatnicze zaprojektowano zan- 
patrzyć w wòdvciagi, przeprowadzić kanali 
zacyę, zebrać w grupy, urządzić w pobliżu 
plae zabiw cla dzieci, a jeżeli się da, to i 
zbudować w tej dziełnicy wzorową szkołę 
C ęść planów do tego wszystkiego już opra- 
cowan», roboty 1rrzygotowawcze mają się 
rozpocząć jeszcze w roku bieżącym. 

Z:yowiadają nam przyjazd na Litwę 
zcanego cntomologa, członka Towarzystw 
ogrodniczych Kuropy i Ameryki, pana Mo- 
krzeckiego, który pracuje obecnie w Kry- 
mie, oddając wielkie u-ługi w walce ze 
szkodrikami i pasorzytami. Obiecał on przy- 
jechać tylko za zwrotem kosztów podróży i 
zająć się badaniem szkodników litewskich, 
by wskazać sposoby walki z nimi. Zarząd 
Towarzystwa pomologicznego zwrócił się do 
właścicieli sadów z zapytaniem, kto zechce 
korzystać z usług zasłażonego entomolcga; 
zapewne wszyscy skorzystać zechcą, bo prze- 
cie z nieietuą plagą ogrodową walczą u nas 
właściciele sadów. 

Za Staruniem miejsiowego głównego 
dowódcy wojsk okregu, zaczyna się organi- 
zować „Kółko wojskowe czcicieli pamięci 
wojny 1812 roku“. -Powstała cała organiza- 
cya celem odszukiwania, badania i ochrony 
zubytków, odnoszących się do tej epoki. a 
isiotnie rozrzucopych po całej Litwie i Bia- 
lejrusi. Przy klubie wojskowym założono już 
mùzeum wWwcjskowe, gdzie pomieszczane są 
rzeczy z 1812 r. 

Dowiaduj.my się, że cztery młode 
dziewczęta, pociągnięte do odpowiedzialności 
sądowej za wyszydzanie wyznania marya- 
wickiego, przewiezione zostały z więzienia 
wileńskiego do p:kowskiego, gdzie ich spra- 
wa rozpatrywaną będzie. 

Praca na prowincji idzie energicznie. 


dniach zebrali się właściciele ziemscy pow. 
święciańskiego dla rozpatrzenia sprawy i 


czyciela szkuły miejskiej, dokonanego przez 


Neoslawizm „nie sięgnął do kwestyi słowiań- 
skiej tam, gdze byłby mógł rozplątać nie- 
jeden węzeł“. Rosya nie przestała być nie- 
wolnicą absolutyzmu i prawosławnego SZo- 
winizmu. „Urzędowa Rosya uważa kwestyę 
słowiańską w najlepszym razie za zabawkę, 
za rodzaj wykrzyknika w walkach dyploma- 
tycznych. Rosyjskie stronnictwa  patryoty- 
czne, nawet liberalni październikowcy, stłu- 
miają w zarodru każdą próbę, żeby przyz- 
nać polakom w Kongresówce ch:ćby jak 
najskromniejszy samorząd. Wypadki okaza: 
ły, że kwestya polsko-rosyjska nie może być 
przedmiotem zjazdów słowiańskich Spór 
polska-rosyjski jest kwestyą rosyjskiej poli- 
tyki państwowej, jest sprawą wielkich naro- 
dów, mających już przed oczyma — czy 
w teraźniejsześci, czy % przeszłości swej — 
problematy wielkich państw narodowych 
i imperyów. Naszem zdaniem, my nie mo- 
żemy i nie śmiemy wyczerpywać się proble- 
matami narodów wielkich. My, słow;anie na 
Węgrzech, w Austryi i na Bałkanach, jeste- 
śmy narcdami małymi... Je'eli zjazdy sło- 
wiańskie mają mieć znaczenie dla nas, trze- 
ba z nich wykreślić problematy wielkiej pań- 
stwowej polityki i aktualnej międzynarodo- 
waj. Nasze stosunki narodowe i polityczne 
wymagają, żeby sobie zdać jasno szrawę 
z naszego stosunku do małych narodów 
w Austr.- Węgrzech i na Bałkanach. My, 
słowacy, poza tem, że wiążą nas z czechami 
interesy kulturalne, mamy jeszcze całe ob- 
szary wspólnych interesów politycznych 
i ekonomicznych ze wszystkimi narodami 
Austryi i ze wszystkimi południowo-słuwiań- 
skimi. Wzajemność słowiańska, uwzględ- 
niając istniejąca stosunki polityczne, niechby 
sę uskuteczn ła pomiędzy nami, narodam! 
drobnymi, żeby sobie pomagać i dojść do 
należnych wpływów, żeby posazać, Że „je- 
steśmy w monarchii żywiołem cennym, bo 
możemy pośredniczyć w stosunkach z temi 
Bałkanami, gdzie Austro-Węgry mają tyle 
spraw ekonomicznych i politycznych”. 
„Prawdopodobnie takie konkretne okre- 
ślenie neoslawizmu nie odpowiadałoby ideal. 
nym zapędom marzeń słowiańskich; nie był- 
by to ani panslawizm, ani neosławizm, 
le z — slawizm realny, a nam zdaje się, że 
wszystkie slawizmy chorowały dotychczas 
na niedostatek realizmu. Typowymi przed 
stawicielami realnej pracy narodowej są buł- 
garzy. Byłoby to wcale stosowae dla bni- 


obrania komitetu dla zbierania funduszów. 
Donoszą z Grodna o zamachu na nau- 


Orłowa, ucznia IV klasy, praguącego się wi- 
docznie zemścić za pozostawienie go w tej 
samej klasie. Kewoiwer nie wypalił, zamach 
spełzł na niczem, Orłowa z rozporządzenia 
policmajstra grodzieńskiego aresztowano. 

Na prowincyi pożary stają się klęską, 
grozę budzącą. Z Borysowa piszą, że po po- 
żarze miasto przedstawia rozpaczliwy widok. 
Jak okiem sięgnąć, tylko gruzy i zgliszcza. 
Poza miastem przeszło 800 rodzin pozbawio- 
nych dachu i majątku rozłożyłu się cbozem. 
Brak chłebu dotkliwie czuć się daje—nadsy- 
łany chleb nie wystarcza. Wciąż areszto: 
wane są nowe indywidua, podejrzane o pod- 
palanie. Ktoś rozrzuca kartki, donoszące, że 
całe miasto musi się spalić, już ?⁄ miasta 
zupełnie zniszezone. Zdaje się, że odbudo- 
wanie się miasta będzie niemożliwe. Wielu 
pogorzelców wybiera się do Ameryki po o- 
trzymaniu pieniędzy ubezpieczeniowych. To. 
warzyslwa ubezpieczeniowe ponoszą straty ol- 
brzymie. Miejskie Tow. wzajemnych ubezp. 
musi wypłacić 100,000 rb, Towarzystwo ro- 
syjskie—87,000 rb , rosyjskie transportowe— 
80,000 rb. ìt d. 

Zorganizowany został komitet, niosący 
pomoc pogorzelcom. E. W. 

CEE "TRE ZPWREM TĘ. 


Neoslawizm a slowacy. 


„Slovensky Denrik* cgłosił w Nè 67 
artykuł wstępny pod powyższym tytułem. 
Tok myśli jest następujący: 

Bułgarzy chcą wykluczyć politykę ze 
zjazdu sofijskiego, U słowian mimowoli jed- 
nak polityka wdziera się wszędzie, bo my 
dopiero rośniemy, zaledwie się organizuje- 
my, wzrok nasz zwrócony dv przyszłości, 
a niema nerodu, któryby mógł osiągnąć peł- 
nię kulturalnego i ekonomicznego życia bez 
polityki... Ne bądźmy naiwni! Zjazdy sło 
wiańskie nie mogą spaść do poziomu eunu- 
cha. My jesteśmy narodami młodzieńczego 
rozwoju i dlatego ani jednej metody rozwo- 
ju nie możemy odrzucić od siebie, a więc 
ani polityki“. 

„[dea słowiańska w staraj formule ro- 


ne postulaty „drobnych“ narodówžsłowiań- 
skich. Program spóźniony pa podróży ce- 
sarskiej do Bośni. Dopiero co odrzucono 
w Sarajewie program chorwacki i to w spo- 
sób dość brutalny. Na Węgrzech liczbę po- 
słów słowackich zredukowano do trzech, 
a najpoważniejsi p .litycy czescy zajmują się 
na nowo kwestyą ugody z niemcami. Na 
czem więc polegać ma realność programu 
słowackiego, trudno dojrzeć. A dla bułga- 
rów byłby on całkiem nieprzystępny i wręcz 
niezrozumiały. 
tro Ki... ORKI E 


Pożar zakładu dr. Chramca. 


Przed paru dn'ami, jak doniosły depesze, spalił 
się zakład d-ra Chramca w Zakopanem. Pozar wy- 
buch? zrana w stolarni, obok głównego domu. Płomień 
zauważono najpierw na stacyi kolejowej, gdzie lo- 
komotywa grizdała naj alarm. Na miejsce pożaru 
przybył komisarz klimatyczny, Matosiński i straż o- 
gniowa. 

W poładnie pracowały przy [pożarze wszystkie 
straże ogniowe, jakimi tylko Zakopane może rozporzą- 
dzać, mianowicie zakopiańska, nowotarska, kużnicka, 
poronińska. Z pomocą przybyła również artylerya z 
Nowego Targu. 

Wówczas też dopiero zarządzono planową akcyę 
ratnnkową. Zamknięto wodociąg, aby cały zapas wo- 
dy zużytkować do gaszenia ognia. 

Bndynek główny, dom dr. Chramca są spalone, 
jak również wszystkie sprzęty i ruchomości gości. O- 
calały; dom pod Matką Boską, kaplica, łazienki, wille 
i domy sąsiednie. 

Pozar trwał trzy godziny. 
rem wznosiły się spalone hudy:ki, 
gruzów. Straty, zrządzone przez 
koło 600,00) koron; 
czenie. 

Z domu pod Matką Boską podczas pożaru po- 
wynoszono wszystkie ruchomości 1 rzeczy gości; Są one 
jednak poniszczone. Dom ten już zaczął się Wić, ale 
ogień zdołano stłumić w zarodku. 

Przyczyna pożaru -nieostrożność robctników sto- 
larski h, pracujących przy wykończaniu nowych dziesię- 
ciu pokoi gościnnych. Od rzuconej zapałki zapaliły się 
zapewne wióry, a zarzewie niespostrzożone stało się po- 
wodom katastrofy. 

Pogorzelcy obozują w łazienkach i na weran- 
dzie domu pod Matką Boską. Oprócz kilku osób które 
wyjechały z Zakopanegu, goście, których w dniu poża- 
ru było około460, rozlokowani będą po pensyonatacii. 

Projektowana towarzystwa akcyjne nic weszło 
dotąd w zycie, czynią sią dopiero przygotowania fur- 


W miejscn, w któ- 
leży „obecnie kupa 
pożar, wynoszą 0- 

pokryje je całkowicie ubezpic- 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
== 

© Październikowcy wszelkich odcieni 
kategorycznie oświadczają o niemeznośri zachowania 
nawet zewnętrznej pozornej jedności frakcyi. Kiero- 
wnicy prawych paźlziernikowców uznają za niezbędne 
po dysknsyi finlandzkiej odpadnięria liczebnie nie wiel- 
kiej alo wpływowej grupy konstytucyonalistów z pro- 
wincyi nadbaltyckich i uajbardziej wybitnych przedsta- 
wicieli lewego skrzydła. Równocześnie październikow- 
cy prawego skrzydła i centrum zajęci są myślą grun- 
townej roformy i reorganizacyi frakcyi 17 (30) paździer- 
nika na nowych zasadach i przekształcenia jej na frak- 
cyę nacyonalistów-liberałów. Myśl to nie nowa. Pod- 
czas zlania się nmiarkowanej prawicy z nacyonalistiami 
we frakcyę nacyonalistów rosyjskich i przekształcenia 
zjednoczonej trukcyi nacyonalistycznej w rządową, wielu 
kierowników prawego skrzydła poczęło nalegać na na- 
dania frakcyi barwy nacyonalistycznej, by w ten Sposób 
ułatwić jej konsuiencyę z frakcyą nacyonalistów, Która 
tralila w ton kursu rządowego. 


Na przyszłej sesyi do Dumy Państwowej 
mają być wniesions nowe dwa projekty finlandzkie. 
Pierwszy określa prawa obywateli rosyjskich w Finian- 
dyi. Projekt ten rozważany już był w radzie ministrów 
ale powstrzymany został do czasu rozważenia projektu 
ustawodawstwa cgólno-państwowego. Drugi pro:ekt do- 
tyczy wypełniania przez finlandczyków służby woj- 
skowej. 


obecnie 


Rad: ministrów uchwaliła zniesć wszystkio 
prawa, jakie diją dyplomy wyższych zakładów naako- 
wych, i pozostawić jedynie stopni naucowe. Dla pra- 
guących poświęcić się słuzbie państwowej ustanowiono 
będą egzamina państwowe. 


© Na początku lipca w Petersburgu ma się od- 
być zjazd s'natorów, którzy prowadzą rewizyę inton- 
dentury. Obecnie, jak pisze <Riecz», opracowywany 
jest program zjazdu. 

Najbliższem zadaniem zjazdu senatorów ma być 
podział na grupy osób, kioro mają być pociągnięta do 
„dpowiedzialności sądowej. Wielu urzędników Iuten- 
dentury kolejno pracowało w kilku okręgach, „dzie po- 
pełniali ts same nadużycia. Prazaąc un'knąć tego, 
aby urzędnicy pociągani byli do odpowiedzialuośŚ:i przaz 
kilku senatorów, zjazd podzieli ws-ystkie pociągano do 
odpowiedzialności os;by na grupy. 

I) ugą nie mniej ważną sprawą, którą ma roz- 
ważyć zjazd, będzie Sprawa pociąznijcia do odpc- 
wiedzialnośzi osób prywatnych, które pozostawały 
w stosunkach handlowych z 1uiendsuturą  Prawdopo- 
dobnie docyzya będzie taka, aby uwolnić od odpowie- 
dzialności sądowej tylko tych fabrykantów-dostawców, 
którzy ograuiczyli się do dawania łapówek, gdyż byli 
do tego zmuszani. 


© Przykre odkrycie grozi w toku bicżąrym 
wielu posiadaczom premiówsk wygrywająsych I emisyi. 
Obecnie skończyły się arkusze kuponuwe Przy tych 
walorach i dla otrzymania nowych wzeba składać owo 
premiówki kasom państwowym do sprawdzenia. 

Mówią, że sprawdzanie to moze się stać źródłem 
wielu przykrych niespodzianek dla posiadaczy, gdyż 
jest jakoby dużo w obiega premiówek l emisyi z cy- 
frami podrobionemi. Oczywiście banki wszelkie będą 
badały i joż badają namery premiówok bardzo staran- 
nie i wtedy się okaże, że wisie cjlr zostało wystawio- 


W rejonach skomasowanych gruntów w gub. 
wileńskiej, rada »gronomiczna przy urzędzie 


gubernialnym, zorganizowała 44 gospodar- 

stwa pokazowe, z zaprowadzeniem płodo- 

zmianu. (Gospodarstwa zaopatrzono w na-|skich*. 

siona, nawozy, narzędzia ulepszone it. d. Zesławiwszy 


wWłuświanie, widząc gospodarstwa pokazowe, 


dążą do przejścia z trzypotlówni na płodo-|ż r. 1908: „My 


syjskiej czy moskalolilskiej przeżyła się, bo 
kierunek jej kulturalny i polityczny pokrzy- 
żowany jest kulturaloym i poiitycznym roz- 
wojem wszystkich niemal narodów słowiań- 


p sze dalej redakcja o konterencyi praskiej 


wiańskiej.* 
Tyle „Slovensky Dennik'. 
że słowacka grupa b. posła 


zjazdy 1848 r. i 1867 r.,|c echom, żeby dali spokój Polsce i 


patrzyliśmy na przygoto- 


garskiego środowiska, gdyby zjazd s fijski 
wstąpił na drogę reuluej wzaje nności sło- 


Znaczy to, 
Hodży radzi 


a, nie «glądając się na polaków galicyjskich, 
stanęli na czele słowaków, słowieńców i chor- 


3 A nych a następ 
maloe. Pożar oczywiśsie nie wpłynie na rozwój tej 
sprawy, owszem powiuien ją przyśpieszyć. Finanso 
wanie kapitałów nowego towarzystwa jest w pełnym 
toku. 

Nowe towarzys'wo akcyjne przystąpi natychmiast 
do budowy nowego zakładu, obecuy sezen letni jest 
jednak zupełnie stracony, gdyż goście nie będą przyj- 
mowani. 


ich waloru. 
|żnić, ale pod 


Rosy’, 


zrnian. wawczy zjazd praski z pewnem niedowie |watów i dali do zrozumienia Wiedniowi, że 

W Swięcianech interesują się wielce |rzaniem w spełnienie szłachetayca jego za-| będą szerzyć austrofilizm na Bałkanach, je- 
kwestyą ctwarcia gimozzyum. W tych|miarów i nie wzięlśmy w nim udziału*.|żeli w Austrji i na Węgrzech będą spełnio- 
E PEOPZEONOZDZO 


g Towarzystwo Akcyjne D 


M I. Doliński 


Kijów, Kreszczatyk Nr 22 w dziedzińcu 
S«ł,d giówoy i fabryka Żylańska Nr 29 dom własny, 


oaz POLECA: ia 
Ruston, Procter & C” 


w Lincola, Anglia. 
najiowszej konstrukeyj z lokamobi- 


Garnitury parowe lawi O e'śniemiu 10 atmosfer i mto- 


(GLINA v poirójąem uzyszczemiu. 


Gazogeneratory i motory do gazu ssanego. 
Fek yki „Perkun” w Warszawie. 
Motory naftowe dnutaktowe z parowom ochładzanieni 


cylindra. 


Kosiarki żniwiarki i wiazałki 


lach amerykańskie Walter A. Wada. 


I nim K ijasz 


Pończochy, skarpotki damskie, męskie i dziecinne, płutna iar:ławskie i ko- 
-iromskis, tkaniny bawełniane. modapólan Nansu, hatyst, szyfon Szefiicg. Ma- 
terye kolorowane nu Fluzki demskie i bieliznę 1uyską. Ceny r:etelne i bez 

kazkurencył. 15063 


K iljasz I mwm 


Kreszczatyk 36. 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatyk 25. 15021 


Hofhera i Schrantza lokcmobile, łokomobile samocho- 


LL dy. Młocaruic parowe. Miłocar- 
nis koniczynowe. Wislnie-sortyrówki. 


z 2 Zniwiarki. Wiązałki. Graie. Brony spre- 
Mac Cormick a iiw a oils 


s żynəwe i talerzowe. Szpagat Maoilski. 
Częś i zapasowe. 


Pielaczki Drzewieckiego i «Placetc Obsypniki do karu (li. 
Siewniki Brony Leona. Wagi. Sikawki. Wale Kemp 


Słynnej 
fabryki 


ną sinl 


Lella. Separatory. Opryskiwacze. 


dani 
sprzedania 
a A j i 
o sprzedan 

w kijowskie gub. 15 wiert ed stacyi 
nasienników,oraz okało 250 dziesięcin starego lasu w 2-ch ucząstkach z drze- 


kolejowej Oratowo okoła 1100 dębów 


wostarem dvb.w, esiunów, trzestów, grabów oraz iuaych drzów. Wialomość: 
Zara majątku Dabińskicz», poczta Oratowo kinc. sut, 18440 
gubernia 


kewaa ZAKŁAD LECZNICZY 


ped kierunkiem D-ra Kozłowskiego. Otwar 
kuchnia Labmwanowska. iv od lew kwietnia do l-go listopada. Bhzszych in 
(orciacyi udziela Dyrekcya w Ujeowie, W Warszawie Kare, Tow. Hyępicu, 
k ak-Przedw. Gb, oraz Biura Zaleskiego. Al Jernzeluwskie 29 1.45% 


Zródło relsozynuo. 


| A M Z OO m 


węch ko- 
18185 i | 


uro Szulc i Szober, Kijów, "a. 234 


s tel M 27-84, 
| Adr. telegr. »Szulber Kijow: 


| 1632 Reprezentacya dla Rosyi Południowo-Zachudniej 1538 


© 1-m Fabryki korców A. Kriegsmann, Ryga G 


Izolacya ścien, podłóg, dactów, kotłów, komunikacyi rur od gorąca, 
zimna i wilgo:i specyałnymi 
i pierwsz) dobro i. 


Korki do w na, piwa, beczek, pieczne i t. d. 


Ideal” | 
3) patentowan) hygieniczue, Lermetyczne zatwory do buieiek z piwem, 
| mlekiem, wodami minera'n»mi i owocowomi i t d 


| Mlecznych kompletna ureądzenig z dostawą aparatów dla rast ury- 
gospodarstw zacyi, sterylizacyi i bomogenizacyi mleka i śmietany, co 


daja mozność wysyłania tych prodoktów nie co- 
dziennie ua wielkie odległości bez ryzyka 


skwaśnienia, 18385 


| 
| Ksiegarnio GZOETANZAA i WOLEFA w Warszawie 


w Lublinie i w Krakowie 
POLECAJA UTWORY 


ELIZY ORZESZKOWEJ 


ij Bene Nati. Powieść wiejska. Z przedmową D-ra P. Chlmieluw- 
| skiego, rysunk. P. Stachiewicza i portretem antorsi. 
Czciciel potęgi Powieść. Wyd. nowe. 
«æ: I pieśń niech zapłacze, rb. 1.20. W oprawie 
Meir Ezofowicz. Powieść z życia żydów. Z 26 ilustraryami 
M. Andriollezo. 
Mirtala. Pow eśće Wydanie nowe. 
0O żydach i kwestyi żydowskiej. 
Patryotyzm i kosmogpolityzme, studyum społeczne. 
Pieśń przerwana. / ilustr. Jul. Maszyńskiego rh. 1, w opr. 
Poksciło się i dam nogę, scena z życia dwóch braci. 
Przędze. |ieść: Z pyłków przydroznych —Sam na sam.—Choch- 
lk p*otu k-—lwie.—Cieńn.—Xiepoprawuy. — Z (antazyi —Ty- 
tan. —laun i Nimi.. — Po co? — Rocznica —Czego szukał po 
świe ie smutek-—Pyvania. 
| Sylwek Cmentarnik. Powieść. 
|| Westalka. 
Orzeszkowa L. i Ro nSski Jul. Ad astra, dwugłos, 
| Upominek. Książka zriorowa na cześć Elzy Orzeszkowej (1866— 


[EJ 
c= O a 
= GIĘ 


|-=| mt 
a51881 


1X91), zawierająca utwory 228-min pisarzy polskich. Wyd. 
ozdob. w du?ym tormacia (in 4-10). z portretami autorów. 


13351 bo nabycia we wszystkich ksiegarniaci, 


Garkuchnia 
dawniej 


„GASTRONOM“ 


Pawłowej. (Rb, 1 kop. 40 
18434 


Í 
i 
l róg ul. Proreznej i Puszkińskej Nr 91. 
Wydzj: obiady domowe, kolacye i śniadania Przyjmuje zamówie- 


nia na wszelkiego 1odzn,u pouawy w zakros sztuki kucharskiej wchodząc». 
kuci arskiej, dzierżawca kuchni w lioteJach: »Resyac, >Wielki nacyonalny:: 
Piwo, herbata. kawa, pierożki syberyjskie. 
lowy i klimatyczny, 
Najsilniejsza szczawa słono -jodowo - bromowa. Oddawna | 
wymagających przyspieszenia cdnowy materyi. l.cezenie ortopedyczne i masa- 
rze zakładowi: Docent D-r Antoni Gabryszewski ze Lwowa i D-r 
koń*a września mieszkania zuacznie tsdsze. Urządzenie zakładu wzorowa, | 
i muł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udzie'a i 


' Wszystkie potrawy ną *wiezem maśle. Kuchnia polska pod dozorem d»-! 
i>Granad-Cafće«. W wielkim wyborze polędwica, kurozęta, bet-, 
it * a z o" 
(Stacya kolejowa. 
stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (serofuloza) w 
żowe. lubalatorya systemu >Waldenburgac i systemu »Clarac. Kąpiele w go- 
Grzegorz Tarzański z Jarosławia, tudzież ú lekarzy wolno-prakty- 
ośmirtjenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa, w której odprawa się 
E F - i 
Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego 


świzd zorego byłego kuchmistrza ùr. Branickich. Kucharz były nauczycie! szkoły 
sztyki, antrykoty, najrozmaitsze kotlety odbijane. 
A RES 

IWONICZ Zakład zdrojowo-kąpie- 

[l 

Iwonicz w Galicyi). | 

chorobach kości, jamy nosowej, uszu, Skóry i wogóle we wszystkich chorobach, 
rącem powietrzu systemu >Pglana«, tudzież sztuczne kąpiele vazowe. Leka- 
kujących. W sezonie 1 od 15 maja do 20 czerwca i w III od 20 sier,nia do 
codziennie Msza św. Zamówienia na iuioszkania, wodę mineralną, s |. ług 

w IWONICZU. 


Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica W.Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińsk iej, 


i pttentowan mi materyałami 
po "|tyczne. 


| 0d Mininitrayi 


Skład główny Kijów oJureta-tc czynnosci, 


BIURO TECHNICZNO HYDRĄULICZNE 


Z. Kozłowski 


egzyst. od r. 1900 w Warszawie. 
WYRONYWA: 


Kanalizacye wodociągi 


waniu najlep- 
szych systrzmów, 


miary, Projekty techniczns i kosztorysy. 


Kursy pedagogiczne dla kobiet 


Leonii Rudzkiej 


w Warszawie, Zielna 13. 18412 
Kurs nauk dwuletni. Zapisy i programy w Łancolaryj kursów Zielna 13. 


Dla udostępnienia prenumerat, «Dziea 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych ksiązok, nie- 

zbgdnych w każdym domu polskim, po- 

rozumioliśwy się x wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski x podziażom na wojewódziwa 

ena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiogo»: 


| Rb, 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniek 
z dołączeniem kosztów przesyłki 


WSTRZEĆ SIĘ Nastan. SpRzen. WSZĘDZIE 


FABR. w PETERSEUNGU CHERSONSKAJA = 


u 
| Tania kuchni 
g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 


duklejowska 26 m. I. 175 


masażysta poszuku- 
Student je zajęcia lub lekcyi 
na wyjazd. Pcdwalny zaułok 8 m. 7, 
stud. N 18433 


przyrodnik poszuk, kon- 
Student dycyi. Fizyka, matem., 
łac., ros w zakr. 8 kl. g. W. Włedzi- 
mierska 101. Sikorski. 18128 
3 = 1iz.-Wateimatycz. wydz. 
Student poszukuje kondgbyi na 
wyjazd, ma solidne reforencye. Diet- 
waa Nr 14 m. T. Zieliński. 18426 
amm O WEAR 0 
Potrzebny 1nzynier lub technik 9b- 
znajmiony z parow. ogrzew 1 kanaliz. 
Oferty składać do biura »Reklamac. 
3.3420 
Potrz. jem. Lu Laliera i młody czło: 
wiek do tura. Poste-rost. Kreszczaryk 
okaz. kw. Nr 15425 1423 


Wyprzedaż. 


Wyjr.cdajo się u p. Stanisława 
Orlikowskiego w Fedorówce 


| obora Simęniialów. 


Bliższych iaformacyi udziela zarząd ma- 
jątku. Stacya pocztowa, kolejowa i 10- 
legraficzna Jaroszenka. 18436 


Rutynowany handlcwiec poszu- 


NAGR.W. ZŁOT.MEDALEM w PANYŻU. 
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lub stowarzyszeniu spożywczem nA pro- 
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wiucyi, bioeła ekspedycya, /wracać 
R się: poczta Tetyjów, Letyjowskie stowa- 
e | T4ySZen1C spożywczo, dla K. D. 18390 
ka 
= |Masażystka z poważn. rekomend. 
> Prania BIEL zastrzykiuanie 7a mxłe wyDegr. a” 

szczalyk 7 m, 4. 18:334 
Bez chlorku-Bez sody- — - 


Za dozór mieszkania 


|poszak. pokoju na lato, T-wo Dobro- 
M Zylonierska =, Pawel 
LOU | Andrzejewski. INIo? 


>,przedaż wszę 


Wiejska Nr 18. T.lefon 46 02. 


w mieście i na prowincyi — w dwo- 
rach, wiilsch i pałacach, przy zastoso- 


Wodociągi pneuma- 


Ogrzewanie centralne — Wentylacye. — Drenaż. — Po- 


Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 


Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 


1 


kuje posady odpowiedniej w Kijowie 


nie przezubionych. 


Są jakoby specyaliści, wyławiający wylosowano 
premiówki i trmdniący się tegu rodzaju przywracaniem 
Narazie gołem okiem niepodobna rozró* 


lupą robi się nader dokładno badanie... 


[EEEE EEE" a "| EANNEROSWA 
RE A "TORZY i WYDAWCY 


TOMASZ MICHALOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


100 000 natychmiast pod zakład- 
a nę, jednego lub wię cj 
mająrków ziemskich w kijowskiej lub 
podolskiej gvb. Bez pośredników. 
Oforty szczegółowe co do wielkosci 
majątku, warnnków oraz długu banko- 
wego pocztą: Kijowska gab. st. Bosy- 
Bród Pawłówka Fr. Tlurhowski, 18067 


Jomasówką, 


superlosfaty i inne nawozy mineral w 
„partyach wagonowych dostarcza B. Sio- 
dlo:ki, biuro techniczne rolnicze w Kie 


! jowie, Kreszczatyk, 29. 3 18246 
Gorzelany-rektyfikator io; same. 


dzielną praktyką w dużych gorzelniach 
w Królestwie 1 kilkoletnią praktyką 
iako pomocnik w gorzelniach i rokty: 
l likacyach, 30-letmi, zonaty, pragnio 
zmienić posadę od I-go lipca: zna pro- 
wedzenie składu i książek, a takzn ro- 
boty z ziarna zbozowego. Adres: Janów- 
Siedlecki w Koustantgnonis - Wasilew- 


| Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer [i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawotgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. 0 godz. 9 m. 45 zrala. 

Pocztowy I,ILi III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. o godz. 9 w. 

„ Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
Zrana. 

Pośpieszny 1, Il i III ki. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana, 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. > 

Pocztowy I, IIi III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w, przych. o p. 
7 m. 15 zraną. 

Osobowy I, Il 1 III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi u g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, II i III kl. Bordyczów 
' Radziwiłłów, Wieden — odchodzi o gł 

;? m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
| m. 46 zrana. 

1. Osobowy 1, II i HI kl. Potersbart, 
| Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 m 50 w., przyckodzi 
o g. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy 1, ili III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deh odchodzi o godz. 12 m. 25 po pol. 
przych. u g. « m. 20 wieczorem 


Osobowy I, tl r MI kl. Brześć, Bia- 
I'ysLOk, Grajewo — odchodzi o godzinie 
|12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
|6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i II kl. Rostów nad 
Donem, Sewasiopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastiów —odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Mieszany I, IL 1 III kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów-—o0dch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi o godzinio 9 
m, 30 zrana, 

Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchvdzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin—od- 
chodzi o gudz. 4 m. 20 po poł., przych. 
og. 9 m. 15 zrana. 

Uezniouski. Wastów III klasa od- 
chodzi ò godz, 3 minut 32 pv południu 
oprócz dni świątecznych. 


